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| Grudziądz Śro a, ima 22-30 Kwietnia 


Minister Benesz w Warszawie. 


Warszawa, 20. 4. (PAT). Dziś punktua'nie o godz 
16 min. 30 przybył do Warszawy czechosłowacki mi- 
nister spraw zagr. p. dr. Edward Benesz. P. ministro- 
wi towarzyszyli w podróży sekretarz osobisty p Babka 
juriszkonsult, członek ministerstwa Spraw zagr. prof. 
Kremar, poseł polski w Pradze p. dr Lasocki oraz poseł 
czechosłowacki w Warszawie p Flieder i przedstawiciel 
polskiego M. S. Z. p. dr. Frydling który wyjechał na spo- 
tkanie ministra Benesza na granicę polską. Na dworzec 


udekorowany barwami czeckosiowackiemi i polskiemi 
przybyli na powilanie gościa p. minister spraw zagr. A- 
luksander Skrzyński, przedstawiciel p. prezesa Rady 
ministrów p Rodicz-Leskowski wyżsi urzędnicy M. S 
Z. posestwo czechcsłowackie in corpore i liczne grono 
Ко!опјі czechos'owackiej w Warszawie, 

Warszaw, 20. 4. (PAT). W Katowicach i na więk 
szych stacjach pomiędzy Katowicarni a Warszawą przed- 
stawiciele władz loka'nych witali n. ministra Benesza. 


Wywiad pisma francuskiego z m nis rem Sikorskim. 


Sojusz polsko-francuski oe art» 

Nicea, 20. 4. (PAT). Miejscowy dziennik „Eclaireur 
de Nice“ ogłasza wywiad z ministrem Sikorskim który 
oświadczył, że obecna polityka rządu poza sprawami fi- 
nansowemł i ekonomicznemi tak pomyślnie rozw ązane- 
mi przez premiera Grabskiego ma przedewszystkiem na 
celu dwa podstawowe zadania: 

1) problem polityki zagranicznej stanowiący dziedzi- 
nę min. Skrzyńskiego, którego przywiązanie do pokoju. 
ujawnione przez niego w Szeregu oświadczeniach oraz 
w jego działalności uznaje Świat cały i 

2) problem polityki wewnętrznej, mający na celu 
obronę wschodnich i zachodnich granic Polski, 

Tym problemem gen. Sikorski zajmuje się specialnie. 
Zapytany o оріпје swą w sprawie obecnego przesilenia 
z 


jes na trwałych ро śsła wach. 
хе Francji, min Sikorski oświadczył, iż Polacy silnie 
wierzą w to, że każdy rząd Francjł będzie stał zawsze 
wiernie na gruncie przymierza irancusko-polskiego. któ- 
re jst najlepszą gwaran ją pokoju europejskiego. Po- 
lacy są przekonani, iż każdy rząd Francji, czy to rady- 
kalny. czy umiarkowany zdaje sobie sprawę z niebez- 
pieczeństwa, jakie groziłoby bezpięczeństwu Europy w 
razie, iakiegokolwiek pogwałcenia, traktatu wersalskie- 
go, któreby wznieciło nowy pożar w Europie wschodn. 
Wywiad swój zakończył p. minister oświadczeniem. 
że sojusz francusko-po ski oparty jest na trwałych pod- 
stawach, wzniesionych przez poprzednie rządy bez ró- 
żnicy poglądów politycznych. Przyjaźń obu krajów jest 
głęboko wryta w duszach obu narodów. 


Kiudenburg jako kandydat na prezydenta Rzeszy. 


Mowa. programo*a Hindenburca. — Marszałek Hindenburg jako ugodowiec. — 
Wielkie nara у z u zia'em b. kronprinca. — Hindenburg zrobi na siebie zamach, 


aby wywołać entuzjazm dla едо esoby 


podczas wyborów. — Co mówi kanzierz 


Luther ? 


Hanower, 20. 4. (PAT). Hindenburg wygłosił w salł 
miejskiej mowę programową. Hindenburg robił wraże- 
nie człowieka zupełnie zgrzybiałego. Marszałek na 
wstępie zastrzegł się przeciwko temu, jakoby był kandy- 
datem partyjnym. Zwrócił się on do obecnych kores- 
pondentów pism zagranicznych z apelem, by jego dążeń 
do zjednoczenia narodu nie uważa za politykę jakiejś 
partji, idei tej służy blok Rzeszy. stojący ponad stron- 
nictwami. Hindenburg pragnie jedynie stworzyć dla na- 
rodu niemieckiego pomyślne fundamenty Ча jego roz- 
woju politycznego | gospodarczego. Obowiązkiem na- 
szym jest przestrzegać polityki pokoju — mówił Hinden- 
burg. — Те} polityce naibardziej szkodzi ustawiczne 
wskazywanie na to jakoby osoba moja była symbolem 
akcji wejcunej. W celu zapewnienia należytego miej- 
sca Niemcom musi nareszcie upaść zarzut, jakoby Niem- 
cy ponosiły winę za wybuch wojny Światowej. 


Berlin, 20. 4. (AW). Były kronprinc niemiecki przy- 
bywa w Środę do Hanoweru, gdzie odbędą się wielkie 
narady przywódców grup prawicowych. Naradzie tej 
przypisują wielkie znaczenie polityczne. Weźmie w 
nich udział także marszałek Hindenburg. 

Hanower, 20. 4. (PAT), Pisma socjalistyczne zwró: 
ciły się do kanclerza Luthera z wezwaniem do zajęcia 
wyraźnego stanowiska w sprawie kandydatury Hinden- 
burga Kanclerz Luther oświadczył „Kölnische Ztg.“, że 
wybory na prezydenta Rzeszy sa wyborami narodowy- 
mi i по wymagają zajęcia oficjalnego stanowiska Ze stro- 
ny gabinetu. Gabinet ze wzgledu na swój układ partyj- 
ny nie zajmuje w sprawie wyborów jednolitego stanowi: 
ska, wobec tego obowiązkiem rządu było jedynie zaię- 
cie stanowiska pośredniczącego. zmierzającego do tego, 
aby państwo i naród uchronić od zaciętej walki partyj- 
nej ze szkodą dla państwa i rząd to uczynił. 


Zagranica a kandydatura Hin enburga. 


Wstrzymanie krodytu dla przemysłu niemieckiego. — Wywiad korespondenta 


Reutera z H.ndenbur' ie m. 


— © ece granice wshodnie Niemiec muszą być zmie- 


mone na korzyść N.emiec! — Hindenburg jest championem najskrajnie szego 
reakcjonizmu: 


Berlin, 20. 4. (AW). Ponieważ kandydatura marszał- 
ka Hindenburga wywarła bardzo złe wrażenie za grani- 
cą. co odbiło się ujemmie nietylko na stanowisku prasy 
lecz także na wstrzymaniu kredytów da przemysłu nie- 
mieckiego, aby to zło wyraźnie naprawić, otoczenie 
Hindenburga skłoniło go do przyjęcia przedstawicieli 
prasy zagranicznej, w imieniu których korespondent 
Reutera przedstawił szereg pytań, na które dziennika- 
rzom wręczono odpowiedź. Wywiad ten ma taki sam 
charakter, jak odezwa wielkanocna Hindenburga mia- 
nowicje, unika konkretnego stawiania kwestji, podkre- 
Slając konieczność poszanowania prawa i obowiązują- 
cych ustaw. Hindenburg tylko w jednej kwestji uwa- 
żal za stosowne wyrazi zdanie stanowcze tj. w kwestii 
granic wschodnich. 

Na zapytanie czy wolałbv widzieć dawnego cesarza 
ZNOWU Па tronie, czy też zostać sam prezydentem repu- 
bliki Hindenburg odpowiedział kwestia republik czy 
monarchii wie jest w Niemcze'h che-nie dyskutowana 
a wiec pragnienie osoby nie odgrywałoby żadrei roli 

Kwestia paktu bezpieczeństwa znajduje się obecnie 
w stadium dyskusji międzynarodowej „dlatego Hinden- 
burz nie zamierza mieszać się do sprawy która nal- 
przód musi е zajmować kanclerz. 

Na zanvtanie czy ође re granice Niemiec пл Wscho- 
dzie muszą być zmienione na korzyść Niemiec Hinden- : 


burg odpowiedział: tak — jestem tego zdania tak jak ka- 
żdy Niemiec bez różnicy Stronnictw. Aby jednak nie na- 
rażać w ten sposób pokoju na szwank, trzeba granice 


Че ustalić droga rokowań. Г 
Na zapytanie czy zamierza uczynić wszystuo, celem | 


wypełnienia Traktatu Wersa skiego, Hindenburg odpo- 
wiedział: Traktat Wersalski jest ćla nas tak długo obo- 
wiązujący, dopóki пе zostanie zmieniony przez nowe 
umowy. 

Na ostatnie pytanie w kwestji prowadzenia wojny 
obronnej przez Niemcy. Hindenburg odrzekł, że Niemcy 
ide są w stanie bronić sie przeciwko któremnukolwiek z 
państw sąsłednich, gdyż takle państwa jak Polska 
Czechosłowacja maja 0 wiele wieksze armie i są zabez- 
pieczone przymierzami tak, że Niemcy w każdym wy- 
padku znalazły by sie wobec si! przeważających. 

Paryż, 20. 4 (PAT). Omawiając przemówienie Fin. 
denburea wygłoszone w Hanowerze. Temps“ zauważa. 
'2 ten kardvdat bloku prawicowero пе nrzędstawić 
się za cztow'eka reprezentulacezo Jedność Niemiec nod- 
czas gdy już same tylko okoliczności. w jakich objął 
on kandvdature po Jarresie. dowodza. że test on szam- 
plonem nałjaskrawszego reakcjonizmu, Poglady Маг. 
ksa. Hindenburga 1 Stresemanna w sprawie franic sa 
tdentvczne i przy rozpatrywaniu zasad naktu bezpieczeń 
stwa należy mieć na uwadze ich wynurzenia. 
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Dyrektor ргеуішоје od godz. lU-te 
kedaktor Naczelny pravlmujevd godz. 11-е] do 12-ter w południe, 


Cena 15 groszy 


Ogłoszenia s POiski Wiersz wysokości m:i'metrą w dZIAi6 ogioszé 
niowym na stronie B-iamowej 12 groszy w dziale rekiamowym na stronie 
1-3 am. przed 1е-віеш YU „гозу, wsrod tekstu 20 groszy „а tekstem 40 gr 
dia Woinego Miasta jdanska wiersz m/m -etam w dziale ugłuszeniowym 
0,12 nid, Gd.. wiersz m/m. 5-iam. przed iekstem 0,90 iuid. 54, wsród tekstu 
0,50 utd. Gd. ca tekstem 0.40 зоа, jd., dla Niemiec dochodzi 500, nad- 
wyżki dia reszty cagrantoy LOU, nadwyżki. 
nadwyżki — Rachunki gą natychmiust płatne - 
przejmuje odpowiedzia'nosci 28 terminowe umieszczenia ogioszez. 


йа tłomaczenia 20 procen! 
AaministPFucja ni6- 


Ręcopisów nadesianyoa ale zwraca się w SER 


do li-tej przed południem, 


1920. 


Teielon ni 8@ i Si. 


Kowy gabinet we Francji 
a Polska. 


Gabinet francuski — po sześciodniowem przesileniu 
. długich a żinudnych pertraktacjach — został nareszcie 
def'nitywnie ukonstytuowany. Prezesem gabinetu i mi- 
uistrem wojny został Раіпіеуе, ministrem spraw zagra- 
nicznych Briand, ministrem skarbu Cailleaux, ministrem 
sprawiedliwości Steeg, ministrem oświaty de Monzie, 
ministrem spraw wewnętrznych Schramek, ministrem 


handlu Chamnet, ministrem kolonji Cesse, marynarki 
handlowej Danielon, marynarki wojen. Borel, rolnictwa 
Durand, ministrem robót pub.icznych Laval, ministrem 


pracy Durafour i ministrem emerytur Ateryot. 

Doszedł więc do władzy gabinet pacyfistów: Pain- 
levé, Briand, Cailleaux. Nowy rząd opiera się na siinej 
większości w jednej i drugiej izbie. W skład jego weszli 
4 republikańscy socjaliści, 12 socjalistów radykalnych, 2 
członków grupy Loucheura i 1 niezależny (Briand). 

Wejście Cailleaux'a do gabinetu uważane jest w łonie 
grupy Poincarego i Milieranda (unia republikańska) za 
prowokację opinii publicznej, rozpoczęła się już obecnie 
przeciwko niemu gwałtowna opozycja, a grupa ta u- 
chwaliła wszystkimi głosami (140) rezolucję, wyrażają- 
cą rządowi votum nieufności. Należy więc oczekiwać 
zaognienia walk partyjnych we Francii. 

Socjalistyczni republikanie natomiast wyrażają rzą- 
dowi votum zaufania, również partja socjal.stów zjedno- 
czonych popierać będzie rząd Painlevćgo, niedomagając 
się bynajmniej od premiera, by oświadczenie rządowe, 
jakie ma być złożone w tych dniach w izbie, utrzymane 
bylo w duchu socjalistycznym. 

Nowy premier francuski, który był ostatnio przes 
wodniczącym Izby Deputowanych, jest uczonym mate- 
matykiem, autorem dzieł o równaniach różniczkowych 
i o problemach awiatyki. W roku 1915 został w gabi- 
necie koalicyjnym Brianda ministrem oświaty, później 
w roku 1917 w gabinecie Ribota obiął tekę ministra woj- 
ny. Painlevć, podobnie jak Briand należy do grupy t. 
zw. republikanów-socjalistów, która popierała gabinet 
Rerriota. 

W przemówieniu rządowem, które wygłosić ma 
Painlevć w tych dniach, premier ma zaznaczyć. że w 
sprawie bezpieczeństwa i sanacji finansów nowy rząd 
ma zamiar w dalszym ciągu prowadzić politykę gabinetu 
Herriota. Również minister Briand zapowiedzial, że bę- 
dzie kontynuował politykę zagraniczną Herriota. To 
oświadczenie Brianda przyjęte — przeważnie w stron- 
nictwie socjalistycznym, gdzie nowy minister spraw za- 
granicznych nie cieszy się zbyt wielką sympatią — zbyt 
chłodno, tem bardziej, że Briand znany jest jako zde- 
cydowany przeciwnik polityki watykańskiej Flerriota, 
a jako zwolennik utrzymania ambasady francuskiej w 
Stolicy Apostolskiej. 

P. Arystydes Briand, wielokrotny członek gabinetu 
oraz premier, jeden z najwybitniejszych polityków dzi- 
siejszej Francji, pełen rutyny i zręczności. jest zdecydo- 
wanym idealistycznym pacyfistą. Z przekonań swoich 
jest on socjalistą a należał aż do roku 1906 oficialnie do 
grupy socjalistów. Piastował on w r. 1909 oraz w la- 
lach 1921—1922 stanowisko premjera a utrzymywał w 
tym czasie bliskie stosunki z blokiem lewicowym. W г. 
1922 obalony został przez senat. W kampanii wybor- 
czej w r. 1924 krytykował ostro taktykę Poincarego. W 
polityce zagranicznej okazywał skłonność utrzymania 
porozumienia z Anglją. W stosunku do Polski zawsze 
okazywał się szczerym przyjacielem, był on też inicjato- 
rem Sscjuszu po'sko-francuskiego w roku 1921. Istnieje 
więc nadzieja, że nie będzie оп zwolennikiem polityki 
germańskiej. dążącej do przeprowadzenia „rewizji“ na- 
szych granic. 

Inaczej rzecz się ma z obecnym ministrem finansów. 
Największe wrażenie w Świecie politycznym wywoła 
wejście do gabinetu francuskiego p, Cailleaux (Кајо). 
Nowy minister skarbu cieszy się opinią polityka silnej 
ręki i posiada sławę pierwszorzędnego znawcy finansów. 
Jest on zwolennikiem porozumienia francusko-niemiec- 
kiego, a zdecydowanym przeciwnikiem antyniemieckiej 
polityki. Od dłuższego już czasu nie było tajemnicą. że 
Caileaux za wszelką cenę pragnie powrócić do czynne” 
go życia politycznego, 

Cai'leaux. który był niegdyś premierem. dążył pod- 
czas wojny do zawarcia porozumienia z Niemcami. Sta- 
{е on się z czasem na tle tych dążeń dla Francii do tego 
stopnia szkodliwym. że stawiono go w 1918 r. przed sąd 
wojenny. który skazał go za zdradę stanu na wydalenie 
z kraju Ро rehab'litacji. przeprowadzonej niedawnr 
przez Ferriota — sądy pozwoliły mu wrócić do kraju 


Cailleaux wraca do Paryża, a dziś znowu do aktywnej 
działalności ralitycznci. 

__ Powołanie jednak Cailleaux'a па stanowisko ministra 
finansów przyczyni się niewatpliwie do zaostrzenia 
walki wewnętrznej we Francji. Odzywają się głosy fran- 
cuskie, które uważają za „hańbę, iż człowiek taki, jak 
Caillesux о usposchieniu przyjacielskiem wobec Niemiec 
—- obcimuje tekę miristerjalną w chwili, gdy w Niem- 
czech przygotowuje się do ujęcia naczelnej władzy czło- 
wiek taki, jak Hindenburg". 

To też wejście p. Cailleaux do gabinetu francuskie- 
go może się stać dla nas niebezpiecznem. Jeżeli wpływ 
Caillcaux'a ograniczony zostanie na politykę finansową 
Francji, wówczas polityk ten przedstawia się nam mniej 
groźnym, jeżcli jednak Cailleaux zdoła wywrzeć domi- 
nujący wp!yw па całość polityki francuskiej, czego nale- 
ży się spodziewać, natenczas z punktu widzenia polskiej 
polityki — Śmiało twierdzić można, że zmiana gabinetu 
we Francji nie wypadła na naszą korzyść. 

Dzienniki niemieckie witają Cailleaux'a z wielką 
„sympatją i radością, Niemcy obecnie niewątpliwie dą- 
żyć będą do iaknajszybszego porozumienia z Francją. by 
w taki sposób uzyskać „przywileje“ kosztem Polski. 
Dlatego też powrót do władzy  germanofilskiego 
Cailleaux nie może się u nas spotkać z sympatią. 

W wywiadzie z dziennikarzami Cailleaux z wielkiem 
uznaniem wyraził się o powołaniu Brianda na ministra 
spraw Zagraniczych, który jego zdaniem jest jedynym, 
z najwybitniejszych polityków francuskich. Briand pro- 
wadzić będzie, zdaniem Cailleaux, politykę na wielką ska- 
Је i daleko wzroczną. Polityka ta będzie szła w kierun- 
ku porozumienia międzynarodowego. Briand jest najle- 
pszym obrońcą Ligi Narodów. Dalej nowy minister fi- 
,nansów zaznaczył, iż ma dla Polski sympatię i rozumie 
„doskonale jej znaczenie dla Francji. 

Dziś stwierdzić nie możemy czy sł ministra 
Cailleaux są szczere i dyktowane naprawdę sympatją dla 
Polski. Pokaże to najbliższa przyszłość. Powinien jed- 
nakże ten niezwykle uzdolniony polityk rozumieć, że 
bezpieczeństwo Polski jest równe bezpieczeństwu Fran- 

- cji, a jakiekolwiek czynione ustępstwa Niemcom kosztem 
Polski odbić się muszą również na najżywotniejszych 
interesach Francji. 


Jak Czesi um.eją się podobać? 


(Korespondencja własna). 
Praga Czeska, 16 kwietnia. 

W ostatnich czasach sprawa uregulowania Stosun- 
'ków polsko-czeskich weszła tu na porządek dzienny, a о 
Polsce mówiono przy rozmaitych okazjach. Uroczy- 
stość sprowadzenia zwłok Sienkiewicza do kraju i hołd 
oddawany jego prochom w Pradze, przyznanie nagro- 
dy Nobla Reymontowi, koncerty Henryka Opińskiego, 
który tu bawi jeszcze, kilkumiesięczny pobyt artysty 
malarza Trzebińskiego z zamiłowaniem studjującego 
piękne zakątki Pragi — wszystko to przypomina Cze- 
chom, czy jak się chcą zwać obecnie Czecho-Słowakom 
wielkość i znaczenie kultury polskiej w "ndzinie narodów 
słowiańskich. Rokowania w sprawie zawarcia szeregu 
umów z Polską, sprawa paktu bezpieczeństwa, zapowie- 
dziana wizyta min. Benesza w Warszawie — były znów 
momentami z dziedziny politycznej, które uprzytom- 
niały naszym sąsiadom, że Polska jest mocarstwem nie- 
tylko w sferze kultury, lecz i polityki. 

Wśród tych nastrojów przybyła do Pragi wycieczka 
polskiej inteligencji pracującej zorganizowana przez To- 
„warzystwo Kultury Słowiańskici. Jakkolwiek wyciecz- 
'ka pozbawiona była zgoła charakteru politycznego Cze- 
Si pragnęli wyzyskać ją, jako okazję skaptowania sobie 
sympatji Poiski. A już to trzeba przyznać, że umieją 
oni organizować podobne uroczystości, jak zapewne nikt 
inny. „Wśród Czechów jest niewątpliwie poważna liczba 
polonofilów. Znajomość ięzyka i kultury polskiej wśród 
Czechów jest znacznie powszechniejsza niż znajomość 
języka i kuitury czeskiej wśród Polaków. Przyczynia 
się do tego w pewnej mierze i spora liczba małżeństw 
mieszanych polsko-czeskich. Ci przedewszystkiem przy- 
jaciele Polski zorganizowani w Tow. Polsko-Czeskim 
zajęli Się przygotowaniami do przyjęcia wycieczki, Z 
jdrugiej strony kobiety czeskie, biorące czynny udział w 
„pracy społecznej poczuwają się do solidarności z kobie- 
'tami polskiemi, pomijając inne względy już choćby z te- 
"go tytułu. że grupa kobiet polskich wchodzi w skład Ma- 
łej Ententy kobiet, do której oczywista należą kobiety 
czeskie. Wobec tego kobiety czeskie również zajęły 
się organizacia przyjęć. 

Wynikiem starannych przygotowań było wytworze- 
nie jakby па komendę serdecznych nastrojów polonofil- 
skich w całej prasie czeskiej, która jeszcze niedawno 
bardzo nieżyczliwie omawiała słuszne postulaty polskie 
w sprawie gwarancyj praw mniejszości polskiej wysu- 
wane podczas rokowań. Przez cały czas pobytu wy- 
cieczki polskiej prasa zamieszczała obszerne sprawo- 
zdanie. gorące artykuły, poświęcone Polsce, wspomnie- 
nia o pobycie Czechów w Warszawie 1909 r. itd. Na- 
stroje sympatji dla IPołski, dla której podatnym gruntem 
jest znane słowianofilstwo uczuciowo Czechów umiano 
obudzić i wśród szerokich mas publiczności. Pociąg, 
który w wiclką sobotę przywiózł gości polskich na dwo- 
rzec Wilsonowski w Pradze przyszedł z opóźnieniem 

lizko godzinnem: jak opowiadali uczestnicy wycieczki 
poczynając od samej granicy na wszystkich stacjach 
pczekiwały dclczacjie, witające gości przemówieniami, 
Spiewemm hymnu polskiego. muzyką, szpalerami honoro- 
wemi itp. Pociąg pośpieszny, ku rozpaczy zawiadow- 
ców stacji trzeba było przetrzymywać na postojach, aby 
pozwolić mówcom i śpiewakom wykonać program ро- 
witalnv. „Niemniej uroczyście powitano wycieczkę w 
Pradze i podejmowano w ciagu czterech dni. O spraw- 
ności crganizacji świadczy, że już na kilka godzin przed 
Pragą każdy z uczestników otrzymał koperte imienną z 
drukowanym programem uroczystości. adresem hotelu 
gdzie miuł wyznaczoną kwaterę, biletem teatralnym 
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Rezolucje w sprawie konkordatu 


Warszawa, 20. 4. (PAT.) Połączone komisje senackie spr. 
zagranicznych i administracyjna obradowały dziś nad konkor- 
datem. Referował sen. Nowodworski (Chrz. Nar.), wnosząc 
o uchwalenie konkordatu. Wyjaśnień udzielał delegat rządu, 
obecny minister wyznań religijnych i ośw. publ p. Stanisław 
Grabski. Po dyskusji przystąpiono do głosowania. 


Wniosek sen. Woźnickiego (Wyzw.) i sen. Kopczyńsiego | 


(PPS) o odrzucenie konkordatu upadły znaczną większością 
głosów przyjęto ustawę o zatwierdzenie konkordatu. Przy: 
јеіо następnie rezolucję w sprawie zniesienia iura stolae oraz 
w sprawie uposażenia duchowieństwa. Rezolucję sen. Buzka 
(Piast) w sprawie uregulowania stosunku innych wyznań da 
państwa, odesłano do specjalnie wyłonionej podkomisji. 


Poczta polska w Gdańsku rozwija się, 


Gdańsk, 20. 4. (PAT). „Gazeta Gdańska“ dowiaduje 
się, że mimo antypolskiej akcji senatu gdańskiego, po- 


czta polska w Gdańsku rozwija się coraze lepiej. Wzmo- 
gła się szczególnie liczba przesyłek z Polski do Gdańska. 


Manitestacje stronnictw prawicowych przeciwko nowemu 
rządowi we Francji. 


Paryż. 20. 4. (AW). Stronnictwa prawicy urządzily 
na prowincji cały Szereg manifestacyi skierowanych 
przeciwko nowemu rządowi. W Tuluzie na zgromadze- 
niu katolików poseł Paquet wygłosił przemówienie, w 
którem oświadczył, że z chwilą wejścia do gabinetu 
Cailleaux gabinet stał się bardziej radykalnym aniżeli 


poprzedni. Były minister skarbu Marechal na tem sa- 
mem zebraniu oświadczył, że stronnictwa prawicy wal- 
czyć będą o utrzymanie własności prywatnej, która 
została zagrożona przez polityke kartelu lewicowego. 
W Nancy odbyło się zgromadzenie. które uchwaliło re- 


zolucję za utrzymaniem ambasady przy Watykanie 


Po zamachu komunistycznym w Bułgarji. 


Zamach jest dzielem organizacji komunistycznej z udziałem byłych oficerów. — 


Ogólno-vaikańskie porezumienie przeciwko Kkemunizmowi. 
bułgarskiej, — Wypadki w Buiza, 


Sofia, 20. 4. (PAT). Bułgarska agencja telegr. komu- 
nikuje: Jak wynika z zeznań szeregu osób, stojących 
pod zarzutem udziału w zamachu, oraz z zeznań miaro- 
dajnych świadków może być uważane za pewne, że za- 
mach jest dziełem organizacji o jednolitym froncie i zo- 
stał on postanowiony w drodze uchwały tajnego komi- 
tetu zudziałem b. oficerów Jankowa i Minkowa, będą- 
cych obecnie szefami komunistycznej sekcji wojsk. Sam 
wybuch zostat spowodowany przez maszynę piekielną, 
sporządzoną przez Minkowa przy pomocy melinitu lub 
perditu, W liczbie oskarżonych znajduję się i zakry- 
stjan katedry, który zaprowadził na dzwonnicę pewne- 
go młodego człowieka, niewątpliwie sprawcę zamachu. 
Zamach miał na celu przez usunięcie króla i rządu wy- 
wołać ogólną anarchię w kraju. 

Paryż, 20. 4. (PAT). „Matin* popiera opinię -.Tem- 
psa* co do konieczności stworzenia ogólno-bałkańskie- 
go porozumienia przeciwko komunizmowi oraz o potrze- 
bie interwenjiowania małej ententy, gdyż od tego zale- 
żeć może zbawienie Europy. 

„Eclaire“ zaleca zwiększenie armii bułgarskiej przez 
przyłączenie do niej specjalnie utworzonej żandarmerji 
z obywateli państw neutralnych dla. uniknięcia pogwał- 
cenia zasad traktatu w Neuilly. „L'Oeuvre*, dowodz:. że 
obecną akcję terrorystyczną w Bułgarii ponoszą odpo- 
wiedzialność zarówno stronnictwa lewicy, jak i prawi- 
cy. „L'Humanite* mówi wyraźnie o terroryżmie rzą- 


dowym, przedstawia jego tragiczny bilans i występuje 


Zwiększenie armji 
ji mają swe korzenie w Moskwie. 


przeciwko zwiększeniu stanu liczebnego armii bulgar- 
skiej. 

Paryż, 20. 4. 6(PAT). „Journal“ donosi z Sofii: Mi- 
nister spraw wewn. Russew przy okazji interwiewu 
dziennikarskiego oświadczył. żę Bułgaria nie iest kra- 
jem. w którym bolszewizm mogiby zapuścić korzenie. 
Zdaniem ministra Russewa. jedynie specyficzne, powo- 
jenne trudne warunki oraz propaganda moskicwska Zdo- 
iały wprowadzić zamęt chwilowy wśród włościaństwa 
bułgarskiego, które jednakże w porę opamiętalo się. A 
więc nie komuniści bułgarscy, ani też ich chwilowi sprzy- 
mierzeńicy — chłopi bułyarscy, stanowią dla Bułgarii 
istotne niebezpieczeństwo. Tem  niebezpieczeństwem 
jest propaganda moskiewska ; przeciwko niej rząd buł. 
garski jedynie walczy. 

„Petit Parisien“: Rozwój wypadków w dniach naj- 
bliższych wyjaśni, czy wypadki w Bulearii mają istotne 
swe korzenie w Moskwie i są noprostu manewrem ro- 
syjskim w celn sforsowania bram Europy. Zdaje się 
wszelako. że tak mniemać o wypadkach bułzarskich by- 
toby to kompletnie zapoznać istotny ich ciu "akter. al- 
bowiem w rzeczywistości mamy tu do czynienia raczej 
z walką robotników i chłopów bułgarskich przeciwko 
rządowi, wspieranemu przez taine stowarzyszenia na- 
cionalistyczne i wojskowe. Zdaniem „Petit Journal“ 
Bułgaria przechodzi w chwili obecnei bardzo poważny 
kryzys zarówno polityczny, jak і socjalny. 


Dymisja bułgarskiego prezydenta ministrów. 


Paryż, 20. 4. (Pat.) Obiega tu pogłoska, jakoby buł- 
garski prezydent ministrów Czankow podał się do dy- 
misji Następca jego miałby być Malinow. Jednocze- 


Śnie donosza, jakoby przywódca rewolucjonistów тач 
cedońskich Protogerow został zabity. 


w ———— 


Generał Sosnkowski w Poznaniu. 


тпай, 20. 4. (PAT). Dziś przybył tu gen. dyw. | sali гесерсујпеј DOK. przedstawił się nowełnu dowódcy 
Jm nowy dowódca О. K. VII. Na dworcu po- { korpus oficerów sztabu i szefostw. Do zebranych ofi- 


witali go przedstawiciele wojskowości z zastępcą do- 
wódcy O. К. gen. Hauserem na czele. 


cerów przemówił gen. Sosnkowski w serdecznych sło- 


Po południu w I wach. 


Położenie w Portugaliji. 


Lizbona, 20. 4. (PAT.) Zrewoltowani oficerowie zostali 
uwięzieni. W czasie ostatnich zajść zabitych zostało 13 osób, 
zaś 73 osoby odniosły rany. Rząd postanowił rozwiązać od- 
dzłały zrewoltowane, składałące się z 1200 ludzi. Robotnicy, 
należący do generalnej konfederacji pracy, urządzili kontrma- 


nifestacię. Rewolucjomiści zaatakowali bez powodzenia Ко- 
szary gwardji republikańskiej dokąd przeniósł swą siedzibę 
rząd. Komunikacja kolejowa została przywrócona. W całym 
kraju panuje spokój. 


Walki uliczne w Kijowie. 


Moskwa, 20. 4. (PAT). Wczoraj na ulicach Kiio- 
wa doszło do krwawych słarć pomiędzy milicją а gru- 
ра bandytów. Zawezwano do pomocy milicji oddziały 
wojska i G. P. U. Bandyci, ulokowawszy się na dachu 


Kliniki, obrzucali wojsko i milicję granatami ręcznymi. 
Po kilkugodzinnej strzelaninie bandytów zabito. Wśród 
milicji i wojska zostało kilkunastu rannych. Również 
wielu przechodniów odniosło rany, 


Francusko-polski kongres medyczny. 


Paryż, 20. 4. (PAT.) Członkowie francusko - polskiego 
kongresu medycznego, w którym bierze udział 320 delegatów 
polskich, zebrali się dziś rano о gadz. li-tej i złożyli wieniec 
na grobie nieznanego żołnierza, poczem zwiedzili Panteon. O 


tramwajów, wreszcie przewodnikiem illustrowanym po 
Pradze w języku polskim. A trzeba pamiętać, że gości 
było aż 200, umiano jednak zadowolić wszystkich tak, 
że wszyscy bez wyjątku wyjeżdżali zachwyceni gościn- 
nością i sprawnością organizacji czeskiej. i { 

Na szeregu bankietów wygłoszono niezliczoną liczbę 
toastów w tonie coraz serdeczniejszym. Pod koniec, po- 
bytu mówcy i ich słuchacze rozczulali się nieraz do łez. 
W ostatnim dniu pobytu we środę odbyło się zebranie 
działaczy społecznych, na którem uchwalono zwołać w 
Warszawie na jesieni rb. Zjazd Polsko-Czeski. złożony 
z przedstawicieli organizacyj społecznych. Przygoto- 
waniem zjazdu mają zająć sie komitety ściślejsze, złożo- 


żetonem, uprawniającym do bezpłatnego korzystanią zne z trzech osób Z każdei strony. Już przedtem pod- 


godz. 16 min. 15 członkowie kongresu zostali przyjęci przez 
prezydenta Doumergue, o godz. 17-tei odbędzie się w College 
de France przyjęcie na cześć członków kongresu. 


czas bankietów zapowiedziano stworzenie w Warsza- 
wię klubu polsko-czeskiego. 

Trudno zaprzeczyć, że wzajemne poznanie się i zbli- 
żenie kulturalne narodów, graniczących o imiedzę, jesi 
zawsze pożądane, choć z drugiej strony trudno także za- 
pomnieć, że urazy i blizny zadane nam są Jeszcze 
bardzo Świeże. Nawet w rokowaniach О umowy nie 
wszystkie ważne punkty są jeszcze uzgodnione. Czy 
w tych warunkach nie należało z wycieczką odczekać, 
aż do podpisania układów w Warszawie, jest pytaniem 
odrębnem. W każdym razie poznali ponownie Polacy, 
jak umiejętnie i skutecznie umieją Czesi prowadzić pro- 
pagandę za sobą. 

H. Jurski. 


„а sztandarem. 


` mieszkania p. Balińskiego koszyk z jajami, p. Balińska powie- 
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Wielkie manifestacje narodowe polskich kolejowców 
w Gdańsku. 


Z okazji poświęcenia sztandaru Koła gdańskiego Pol- 
„Skiego Związku Kolejowców odbył się w Gdańsku w 
Polskiej Gospodzie imponujący Zjazd delegatów Kół 
kolejarzy ze wszystkich krańców Rzpltej. 

Zjazd ten przybrał charakter wielkiej manifestacji na- 
Todowej. y 

Dnia 19 kwietnia br. o godz. 10 przed południem od- 
"było się we Wrzeszczu (podGdańskiem) w kościele św. | żewskiego, Raczkowskiego. 

Stanislawa uroczyste nabożeństwo į poświęcenie sztan- Pos. inż. Paczkowski przemawiał w imieniu kłubu 
‘аги koła gdańskiego Р. Z. K. Chrześc. Demokracji i kolei, który na wstępie powiedział, 


nowskiego. Przedstawiciela Komitetu Generalnego p. 
radcę Zalewskiego. Wicedyr. Jętkiewicza, dyr. Pekla i 
Korżona. Prezesa zarządu PZK. posła Paczkowskiego. 
Przedstawicieli prasy „Głosu Рош“. i delegatów sejmu 
w osobach pp. posłów Jachimiaka i Paczkowskiego. 

Po zagajeniu zjazdu miały miejsce mowy okolicz- 
nościowe pp.: pos. Nełkowskiego, Czerniawskiego, CZy- 


Poświęcenia sztandaru dokonał ks. prob. Komorowski | że dzisiejsza uroczystość przekształciła się w ogromną 
Ipoczem miało miejsce nabożeństwo. które łącznie z po- | manifestację narodową. Polski Związek Kolejowców to- 
‘chodem, przybrało formę wielkiej manifestacji narodo- | czy walkę o prawa i byt materjalny kolejowców, ale ni- 
'wej. U stóp wielkiego ołtarza powiewa? sztandar koła | gdy nie będzie walczył z władzą polską, ponieważ, gdy- 
' gdańskiego biało amarantowy ze złotemi i srebrnemi wy- | by nie stało rządu polskiego, zniknęliby i kolejarze. 
'szyciami. , Potem kolejno zabierali głos delegaci poszczeg. КО! 

Inne delegacje sztandarowe, których było przeszło | Rzpitej. W imieniu Krakowa przemawiał del, Szuchta. 
20 ustawiły się po obydwu stronach ołtarza. Dwa chóry | Stryja — del. Kopa, Poznania — Walter, Warszawy — 
„męskie „Moniuszko“ z Gdańska i „Echo“ z Wrzeszcza | Pelpliński, Skarżyska — 
podniosły Swym Śpiewem uroczysty nastrój. Szuchta. 

Po nabożeństwie uformował się pochód na czele któ- Pewien zgrzyt wywołał wniosek del. z Bydgoszczy 
„rego kroczyło koło gdańskie Р. Z. К. ze swym wspania- | p Woiskiego o zmianę porządku dziennego z tem, żeby 
"ут sztandarem. Osiem panienek w bieli kroczyło tuż | siedzibę okręgu przenieść z Gdańska do Bydgoszczy. 

Sprawę powyższą rozstrzygnięto dopiero nazajutrz 
kompromisem przez stworzenie ekspozytury w Bydgo- 
szczy, z wicepr. Sikorą i zast. sekretarza p. Burchartem 
na czele, 

W drugim dniu obrad miały miejsce sprawozdania 
Komisji Mandatowej, Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 

W skład zarządu weszli p. Ziehms jako przewodni- 
czący, Mantaj — srekretarz, Grzonkowski — sekretarz. 

Prócz tego w skład zarządu weszło 9 członków, z 
każdego większego miasta po jednym. 

Z uznaniem należy podkreślić, że delegaci nie długo 
załatwiali się z wnioskami, lecz przekazywali je zarzą- 
dowi. Także na pochwałę zasłużyli pp. dyrektorowie 
dyrekcyj, którzy uczestniczyli 
końca. 

Na życzenie koła ruchu i k. warsztatów gdańskich 
uchwalono ważny wniosek następującej treści. Zjazd 
wzywa czynniki miarodajne, ażeby stanowiska kierow- 
иса w dyrekcji gdańskiej były obsadzone tylko Poła- 

ami, 

W drugim dniu obrad po południu przewodniczył 
del. z Grudziądza p. Jabłoński, który zamknął zjazd ha- 
słem: cześć kolelnictwu polskiemu. 


Krzyżanowski, Wilna — 


Imponująco wyglądał oddział ogniowej 
Straży kolejowej z Warszawy, ubranych w hełmy mie- 
dziane. Dalej kroczyły delegacje kół z Warszawy, Po- 
znania, Bydgoszczy, Sanoka, Krakowa, Górnego Śląska 
itd. Gdańskie towarzystwa: Jedność, Zjednoczenie Za- 
wodowe Polskie, Związek Handlowców, Sokół, Lutnia 
itd. Zebranym przygrywały dwie orkiestry kolejowe 
"z Bydgoszczy i Tczewa. | 

Pochodowi przyglądała się miejscowa ludność mia- 
„Sta Gdańska z podziwem i dużem zainteresowaniem. 
Był to pierwszy wielki pochód Polaków, jaki wogóle 
zdańszczanie widzieli. 

Mimo, że Dom Polski posiada trzy olbrzymie sale, 
'absolutnie nie pomieściłyby one wszystkich biorących 
„udział w pochodzie, gdyby wszyscy uczestnicy pcohodu 
'mieli wziąć udział w zjeździe. 

Na miejscu przeznaczenia pochód się rozwiązał, 

O godzinie 1 otwarto posiedzenie 6-ego zjazdu Dele- 
A Kół Polskiego Związku Kolejowców okręgu gdań- 
skiego. 

Posiedzenie zagaił prezes okr. koła gdańskiego P. 
Z. K. p. Zieluns, który powitał: przedstawiciela minister- 
stwa kolei w osobie prezesa dyrekcji gdańskiej inż. Czar- 


Rozprawa o zajścia listopadowe w Krakowie, 


Kraków, 20. 4. (PAT). W dniu dzisiejszym w tutej- 
szym sądzie wojskowym pod przewodnictwem członka 
najwyższego Sądu wojskowego w Warszawie płk. Jó- 
zela Dąbrowskiego rozpoczęły się rozprawy o zajścia 
listopadowe. Prokurator odczytał akt oskarżenia, ob- 
„winiający gen. Józefa Czikiela, majora Wacława Bier- 


Zjazd oficerów polskiej marynarki handlowej. 


Gdańsk, 20. 4. (А. W.) Dnia 19-го bm. odbył się tutaj dajme powołują do życia opartą па silnych podstawach finan- 
'plerwszy zjazd oficerów polskiej marynarki handlowej, na któ- | sowych polską żeglugę morską, przy poparciu czynników rzą- 
rym zorganizowano Związek Oficerów Polskiej Marynarki | dowych. Polscy oficerowie marynarki handlowej oddają swą 
Handlowej, który ma za zadanie zrzeszyć wszystkich ofice- | fachową wiedzę i doświadczenie organizacji polskiej żeglugi 
tów polaków floty handlowei. Po opracowaniu i przyjęciu | morskiej i wyrażają nadzieję, że na polskich okrętach pod 
Statutu Związku, dokonano wyborów Zarządu, oraz omawia- | polską banderą. pracować będą tyłko fachowcy polacy, a u- 
no najważniejsze sprawy morskie. Zebrani uchwalili rezolucię, | dział cudzoziemskich sił fachowych ograniczy się do niezbęd- 
w której witają z uznaniem i radością zainteresowanie się sze- | nego minimum. Na zakończenie zjazd wysłał depeszę powi- 
rokich kół społeczeństwa polskiego problemem morza М№ајер- | talną do Prezydenta Rzeczypospolitej, prezesa ministrów oraz 
Szym dowodem tego zainteresowania jest fakt, iż sfery miaro- | ministra przemysłu. 


Proces o obrazę władz szkolnych. 


Ósmego dnia wieczorem zeznaje eszcze Św. prof. Gałuszka | wita o częstej zmianie żon u ludzi pochodzących z Małopolski, 
I profesor Zawirowski. х éw. pamiętają, lecz nie odnieśli wrażenia, jakoby te słowa od- 

Św. prof. Gałuszka, po szczegółach dotyczących polecenia | nosiły się do nauczyciel: z Mało polski. 

Pp. Zielińskim prof. Zawirowsklego jako korepetytora opowia- Św. Panster Nosiliśrny mleko do p. Piętowej lecz опа za 
da znane już zajście, które w roku 1921 zdarzyło się w 8 klasie. | to płaciła. 

Kazał wówczas uczniowi, który spóźnił się do klasy uklęknąć 
i zmówić głośno pacierz. W Małopolsce było to w zwyczaju, 
nie wiedział, że tutaj na Pomorzu chłopców to tak oburzy. Do- 
niósł też natychmiast o tem dyrektorowi. który zapowiedział 
mu, aby wobec tego w przyszłości zaniechał, do czego się 
też zastosował. 

Kiedy obrońca p. mec. Żuromski zapytuje świadka. czy 
rzeczywiście nie przewidywał, że ten rodzaj kary nie był wo- 
góle odpowiedni, a tem mniej wobec ucznia. stojącego przed 
maturą, świadek oświadcza, ze do matury było jeszcze da- 
leko, a zresztą uczeń ten matury wogóle nie zdawał. W koń- 
cu Świadek zirytowany oświadcza, że „wogóle nie będzie mó- 
wil“. wobec czego obrońca z dalszych odpowiedzi świadka 
rezygnuje, 

Świadek prof. Zawlrowski twierdzi, że długu żadnego u 
pp. Zielińskich nie ma. Zaliczek żadnych nie brał, brał tylko 
pieniądze z góry za kilka lekcyj, rachtmków żadnych nie pro- 
wadził, © pretensi! pp. Zielińskich wie tylko z listu, jaki otrzy- 
mał od adwokata. Może ma być to należytość za kolacje, 
które kilka razy jadł n pp. Zielińskich. Na zapytanie oskarż. 
Tempskiezo odpowiada, że wymieniał rzeczywiście z uczniami 
znaczki pocztowe, nie na lekcji jednak. a podczas przerwy. 

Świadek Leon Złelke potwierdza, że kiedy przyniósł do 


na zjeździe do samego 


nackiego. kapitana Mieczysława Obiedzińskiegc, poru- 
cznika Tadeusza Skarskiego і Wacława Nowakowskiego 
o niewypełnienie lub naruszenie obowiazków  służbo- 
wych. Po odczytaniu aktu oskarżenia przystąpiono do 
przesłuchania gen. Czikiela. 


PRZERWA 5 MIN. 

Św. Wojdak na zapytanie przewodn. nie przypomina sobie, 
żeby ks. Nowowiejski zachowywał się gorsząco. 

Św. Szczygielski potwierdza zeznania poprzednio przesłu- 
chanych policjantów tajnych. 

Św. Meller Marjan żali się na niepedagoziczne postępo- 
wania p. Mianowskdego, wspomina о wyzwiskach stosowanych 
przez niego choć przyznaje mu wielkie zdolności pedagogiczne. 
Ponieważ jest to jednak uczeń, który został swego czasu z 
gimnazjum wydałony do Świadectwa jego nie przywiązuje się 
większej wagi. 

Św. Bagiński, także były uczeń gimmazium zeznaje, że 
p. Mianowski b często używał wyzwisk ośle itp, lecz w dał- 
szem zeznaniu niema nic nowego. 


PRZEWODNICZĄCY ZARZĄDZA PONOWNĄ PRZERWĘ. 


Po przerwie zeznaje Św. Trocha, funkcjonarjusz ройсїї 
państw. Świadek potwierdza zeznania poprzednio słuchanych 
fumkcjonarjuszy pol. i przypomina p. Riemerowi, że powiedział 
mu, że oskarżony Rogala nie odczytywał konceptu, jaki on od 
oskarżonego otrzymał pod pozorem, żę ma zamiar ogłosić go 
w prasie. P. Rogala, który mówił z pamięci, nie mógł używać 
słów zawartych w koncepcie. Świadek dalej zeznaje, że pan 
Rogala prosił go, by nieodpowiednie zwroty z konceptu w 
razie ogłoszenia w prasie skreśħł, było to zresztą i jega oso- 
biste zdanie, Tutaj ujawnia się sprzeczność w zeznaniach p. 
Riemera, który na początkn twierdził, żą koncept ten nie s ał 
się podstawą oskarżenia, lecz były nią zeznania wiarogodnych 


świadków. 
Św. Riemer pyta, czy : k пе przeczytał konceptu, 
1, йу? było mało czasu. 


działa mu: „Twoich jaj nie potrzebuję”. Zabrał je więc я po- 


wrotem. 
DZIEWIĄTY DZIEŃ ROZPRAW. 

Św. Jan Sielecki, Dąbrowski I Matczak zeznają. że osk. Ro- 
gala nie używał na wiecu słów, jakie mu drugi akt oskarżenia 
zarzuca. Nie pamiętają w każdym razie, żeby jakiekolwiek 
z tych słów wogóle na wiecu padło. Wszyscy jednak zgodnie | niż oddał mi go do użytku. 
stwierdzają, że osk. Rogala raczej uspokajał i nawoływał do Św. Trocha. Nie pr”: 
wstrzemiężliwości w przemówieniach. Że ask, Lewicka mó- ! Przejrzałem go tylko pobieżnie. 


Po przesłuchaniu tego świadka sędzia przewiduje zarekwie 
rowane akta pp. Riemera, naucz. Arkusiewiczówny, Karaba- 
szówny i Niemca Prowego, kier. niemieckiego oddziału gimn. 

Po odczytaniu aktów personalnych obrona zapytuje p. Ba- 
lińskiego, któremu powierzona była kontrola sztuk teatralnych, 
na które uczniom wolno było uczęszczać, czy jest prawda, że 
nie pozwolił uczniom póiść do teatru na Bałuckiego „Ciepłą 
wdówkę*, podczas gdy pozwolił pójść na przedstawienie „Mae 
ricy* w wykonaniu p. Orleńskiej. " 


Św. Baliński wyjaśnia, że na prośbę і zapewnienie piśmien= 
ne p. dyr. Bendy, że wszelkie draźliwe Sceny mogące zgorszyć 
młodzież na przedstawieniu dla młodzieży zostaną usunięte, 
pozwolił chłopcom pójść do teatru. 

Gdy jednak przekonał się że reżyseria. czy też p. Benda 
nie dotrzymali tego przyrzeczenia, zakazał nadal uczęszczać na 
przedstawienia .„Магісу“. 

Obrona zapytuje p. Kaczora, za co została p. Tuszyńska 
nauczycielka ukarana naganą, św. Kaczor znowu zasłania się 
tajemnicą urzędową. 

Następnie zgłaszają się jeszcze celem dodatk. zeznań рр. 
uboczni oskarżyciele. W swem przemówieniu powtarzają pra- 
wie wszystkie już kilkakrotnie wygłaszane wywody, tak, że 
obrona protesiuje przeciw tego rodzaju wygłaszaniu przemó- 
wień polemicznych. 

Przewodniczący na skutek tego wzywa poszczególnych 0= 
skarżycieli, by pozostawali ściśle przy omawianu taktów, by 
nie przedłużać niepotrzebnie rozpraw. Każdy z oskarżycieli 
ubocznych w swem przemówieniu stara się przedstawić po 
szczególne wydarzenia i żale rodziców jako wymysły czy też 
conajmniej błędy ze strony rodziców. Wszystkich świadków 
z kolei, którzy przeszli podczas przewodu dowodowego przed 
trybunałem a zeznawali na niekorzyść oskarżyciel, starają 
się przedstawić w świetle niewiarogodności, nazywając nawet 
nauczycielki histeryczkami. 

Na zeznaniu р, Kaczora, który jeszcze raz powraca do 
sprawy rzekomej Wilhelmsfeier, kwalifikacyj p, Taterry i Fet- 
tygowej, kończy się postępowanie dowodowe. 

Dalszy ciąg rozpraw przewodniczący naznacza па godz» 
5-tą popołudniu. 


PO POŁUDNIU. 


Sala zapełniona po brzegi. Na korytarzach także pełnu 
publiczności, nie mającej już miejsca na sali. Wszystko ©- 
czękuje przemówień pp. prokuratorów. Na sali znajduje się 
także kilka posłów, przedstawicieli prasy i prawie całe tutejsze 
najwyższe sądownictwa Prócz tego kilka przedstawicieli 
władz miejscowych. Rozprawa jednak mimo kompletu sę- 
dziów jak i oskarżycieli i oskarżonych opóźnia się prawie o 
3 godziny. 

Powodem tego opóźnienia są pertraktacje, jakie toczą się 
między obroną a oskarżycielami, celem zawarcia ugody. 

Obrońca Żuromski na propozycje ze strony! miarodajnych 
czynników dla dobra ogólu i dia poratowania tak mocno ро- 
derwanego autorytetu władz szkolnych Zaproponował stronie 
oskarżającej początkowo bez wiedzy oskarżonych ugodę honge 
rową, która umożliwiłaby pokojowe zakończenie sprawy. 

Ponieważ jednak oskarżyciele stawiają warunki zbyt upo- 
karzające dla oskarżonych, a przedewszystkiem wyeliminować 
chcą kilku oskarżonych z ugody, reszta dla solidarności nia 
przyjmuje warunków ugody i tekst już gotowy nie został раф" 
pisany. O godzinie 8-те}. kiedy już całe audytorjum z ogra 
mnem naprężeniem oczekuje przeczytania tekstu ugody, stno- 
пу udają się na swe miejsca. 

Trybunał wchodzi i po dtwarciu posiedzenia  znakłem 
dzwonka p. przewodniczący udziela głos p. Potońcowi, proku- 
ratorowi. 

Tekst przemówień pp. prokuratorów i obrońców podamy 
w szczegółach w przyszłym numerze. Tymczasem podajemy 
wnioski pp. prokur. co do wymiaru kary. 

Pumktem wyjścia р. prok. było stwierdzenie, że wśród li- 
cznych świadków nie mógł on się doszukać tych pokrzywdzo- 
nych rodziców, w których imieniu działali oskarżeni. Stąd 
konkluzja, że mieli oni na celu względy osobiste, zmuszenie 
władz szkolnych, aby słusznie wydalone dzieci oskarżonych 
były ponownie przyjęte do szkoły. Zarzutów poczynionych 
szkolnictwu oskarżeni nie udowodnili. 


W SOBOTĘ. 


Rozprawę sobotnią rozpoczęło przemówienie p. prokuras 
tora Krokowskiego, zakończone wnioskiem o ukaranie: 

Osk. Tomasza Ziółkowskiego, red. „Gazety Niedzielnej'* 
na 1 rok więzienia, osk. Rogalę architekta па 8 i pół miesięcy 
więzienia, osk. dentystę Tempskiego na 8 miesięcy więzienia, 
osk. Pepińskiego, właśc. fabr. pierników na 2 miesiące więzie= 
nia, osk. Gordona i Zielińskiego także na 2 miesiące więzienia, 
osk. Dobrowolskiego i Lewickiej п a4 tygodne więzienia, 

Później przemawiali oskarżyciele prywatni kur. Riemer, 
dyr. Mianowski i dyr. Kaczor. 

Po przerwie krótko przemówił p. wizytator Przyjemski, 
popierając wniosek prokuratora. 

Nastąpiły przemówienia obrońców pp. dr. Żuromskiego i 
dr. Ossowsklego, którzy zbijałł dowodzenia oskarżycieli, do- 
wodząc, że oskarżeni działali w dobrej wierze w celu spowo» 
dowania naprawy stosunków. Rozprawa udowodniła liczne 
jaskrawe braki szkolnictwa, oraz biurokratyzmm kuratorium, 
którego wynikem był brak u oskarżonych wiary w możność 
naprawy stosunków przez p. kuratora. Oskarżeni występo” 
wali w obranie uprawnionych interesów | dlatego przysługuje 
im prawo do korzystania z par. 193 u. k. Obrońcy wnoszą 
o uwolnienie oskarżonych od winy i kary. 

Z przemówieniami obrony polemizował w dwugodzinnem 

przemówieniu p. prok. dr. Krokowski poczem przewodniczący 
przerwał rozprawę do poniedziałku. 
Ф W poniedziałek rano ponownie zabierali głos pp. obrońcy, 
oraz p. prokurator i oskarżyciel uboczny p. kurator Riemer. 
Obrońca dr. Żuromski w ostatniem słowie, zwracając się do 
pp. sędziów niezawodowych przypomniał maksymę: in dubio 
pro reo ti. w razie wątpliwości — za oskarżonym i podkreślił 
Że jeśli na zapytanie, czy oskarżeni dopuścili się obrazy świa- 
domie, czy też działali w dobrej wierze. powstanie w sumieniu 
sędziów najmniejsza choćby wątpliwość — winni w myśl tel 
naczelnej zasady oddać głos za uwolnieniem oskarżonych. 

Następnie krótko przemówili wszyscy oskarżeni stwłer- 
dzając, że działali w dobrej wierze w obronie swych dziecł 
prosząc ô uwolnienie. 


Na tem rozprawę zakończona, 


a £ O S PO M O RS K! 


Protesty Pomorza. 


Protest wsi pomorskich. 


W 400-letnią rocznicę hołdu pruskiego, przez który 
Król Polski Zygmunt 1 oddaje Prusy Książęce margra- 
biemu brandenburgskiemu Albrechtowi jako lenno Pol- 
ski, z oburzeniem 1 Stanowczo odpieramy zdradzieckie 
zakusy niemieckie do odebrania Polsce jej dzielnic rdzen- 
nie poiskich. Nie Pomorze wchodzi korytarzem pomiędzy 
ziemi niemieckie, lecz dawniejszem lennem Polski, Pru- 
sami Książęcemi, przez niedocenienie skutków przebie- 
до i zdradliwości niemieckiej wbito klin w żywe ciało 

olski. 

Nad zmianą granic naszych, mianowicie zachodnich 
na naszą niekorzyść nie uznajemy „wogóle żadnej de- 
baty, a naruszeniem naszych granic stanowczo ode- 
przemy i nie pozwolimy ma nowe rozbiory naszej ko- 
chanej Ojczyzny. Domagamy sie natomiast naprawie- 
nia naszej krzywdy, w traktacie wersalskim nieuwzg'ęd- 
nionej, oddania nam naszych ziem polskich Powiśla, 
A" Mazur i Śląska Opolskiego i powiatu Złotow- 
skiego 

Rząd nasz polski upraszamy w tej sprawie na terenie 
międzynarodowym stanowcze zająć stanowisko. 

Szembruk, pow. grudziądzki. 13 kwietnia 1925 r. 
Zebrani Przedstawiciele Tow. Ludowego, Tow. Woja- 
ków 1 Powstańców, Kółka Rolniczego. Nar, Partji Ro- 

botników, Tow ла asm IA Lud. 


рг miasta лыт 


Zarząd kola Z. О. К. Z. w Łasinie zwołał wiec, па 


którym przemawiali: dr. Maj. prezes zarządu powiato- | 


wego i okręgowego Z. О. К. Z. p. Rutkowski, prezes 
miejscowego koła i pan Statkiewicz z Grudziądza, po- 
czem zebrani jednogłośnie uchwalili następującą rezolu- 
cję: 

„Zebrani mieszkańcy Łasina, powiatu grudziądz- 
kiego protestują jaknajenergiczniej przeciw zakusom 
Niemiec, posiadających jeszcze obecnie znaczne ob- 
szary ziem polskich z polską ludnością. dążących do 
oderwania od Polski dalszych prastarych ziem Po- 
morza i Górnego Śląska, które od wieków zamieszki- 


wane przez Polaków, pomimo długotrwałej niewoli, ' 


wielkich ucisków i prześladowań pozostały polskiemi. 


Oświadczami uroczyście, że wszelkie próby Nie- 
miec, dążących do oderwania choćby najmniejszego 
skrawka Pomorza lub Śląska odeprzemy bezwzgięd- 
nie a w razie potrzeby bronić będziemy naszego sta- 
nu posiadania do ostatniej kropli krwi i wzywamy 
rząd do zajęcia jaknajenergiczniejszego stanowiska 
obronnego przeciwko krzywdzącym i niecnym daże- 
niom Niemiec, godzących w najżywotniejsze interesy 
narodu polskiego". 


Jakie troski EEEE? restauratorzy pomorscy ? 


W czwartek, dnia 16-70 bm. odbył się w Tczewie drugi 
złazd delegatów Związku towarzystw restauratorów па Po- 
morzu. W zjeździe brało udział około 80 delegatów z пај- 
rozmaitszych stron Pomorza. 


O godz. 10-tej rano delegaci uczestniczyli w nabożeństwie, i 


odprawionem w kościele farnym przez ks. Prabuckiego. 

Po nabożeństwie zebrali się delegaci w kasynie Domu 
Miejskiego, gdzie odbyła się wspólna przekąska, zaofiarowana 
przez tczewskie towarzystwo restauratorów. 

O godz. 
które zagaił prezes tczewskiego towarzystwa restauratorów, 
p. Klarowski oddając przewodnictwo w ręce prezesa zarządu 
okręgu pomorskiego p. Penkalli z Torunia. P. Р. szrdecznemi 
słowy powitał przedstawicieli władz, urzędów i prasy oraz 
delegatów. 

Marszałkiem zebrania wybrano p. Penkallę z Torunia, se- 
kretarzem p. Nalesińskiego z Torunia, ławnikami pp.: Meinarta 
z Wejherowa, Przybyłowski'go z Tczewa, Rezmera ze Sta- 
rozardu, Popławskiego ze Świecia i Kellasa z Grudziądza. 

Przemowy powitałne wyzłosili pp.: starosta Dytkiewicz, 
radca Hempel i naczelnik urzędu akcyz i monopoli państwo- 
wych Lewicki ze tSarozgardu. Telegram z życzeniami nade- 
słał p. Antoniewicz z Poznania, prezes Centrali Związku re- 
stauratorów na zachodnie ziemie Polski. 

Sekret. p. Nales'ński z Torunia przeczytał protokół z o- 
słatniego zebrania delegatów okręgu pomorskiego, odbytego 
dnia 2-ро kwietnia 1924 r. w Toruniu. Skarbnik p. Gośliński 
z Torunia wygłosił roczne sprawozdanie kasowe. Na wniosek 
komisji rewizyjnej, która stwierdziła prawidłowe prowadzenie 
kasy 1 książek. zebranie udzieliło skarbnikowi pokwitowania. 

Teraz objął przewodnictwo p. Kellas z Grudziądza celem 
przeprowadzenia wyboru zarządu okręgowego na tok 1925-ty 
Wybrani zostali pp.: prezesem Penka'la z Torunia. wicepre- 
zesem Kellas z Grudziądza, sekretarzem Nalesiński z Torunia 
skarbnikiem Gośliński z Torunia, ławnikami Popławski ze 
Świecia, Tkaczyk z Kościerzyny, Falkowski ze Starogardu, 
Klarowski z Tczewa 1 Górny z Brodnicy. 

Podkreślamy miły fakt, że takle] jednomyś'ności i soli- 
darności, jaka uwidoczniła się przy wyborze zarządu. już od- 
dawna nie widzieliśmy. To też wybór trwał zaledwie kilka 
minut. 

Referat na temat: 
zadania tow. restauratorów'* wygłosił p. prezes Penkalla. 
referatu tego wyjmujemy następujące ciekawe szczegóły: 


„Położenie restauratorów oraz cele i 
Z 


SIEFANJA ADWENTOWSKA. 


SYN. 


Powieść. 65) 


Niespodziewanym ruchem odrzucił pled. którym 

pr nogi okryte, i skoczył ku niej z wyciągniętemi rę- 
mi. 

Mira krzyknęła cicho. 

Wtuliłą się w głąb ławki i drżała każdym nerwem. 
Napastnik cofnął się nieznacznie, gdyż towarzystwo, z 
таса zaczęło się poruszać i przebudzać okrzy- 

iry 

Zaczęły się zapytania, wykrzykniki, ziewanie. Mło- 
dy człowiek wyjrzał przez okno i zwrócił się do prze- 
budzonej matki. 

— Kraków już widać. — 

To hasło zelektryzowało wszystkich. Nawoływania 
mieszały się z trzaskiem zamykanych walizek, towa- 

*"rzystwo czesało się i ubierało po Śnie, 

Mira patrzała па nich, nie rozumiejąc, czemu ci lu- 
dzie się śpieszą, czemu robią taki gwar i zamęt, kiedy 

nie czeka przecież nikt chory, kochany... najni- 


Nareszcie pociąg stanął. 

Mira znalazła się w ruchomej fali lndzkiej. Z trudem 
przedostała się do doróżki. Jak w gorączce rzuciła a- 
dres i prośbę о pośpiech. 

hotelu zastała już nocny prawie nastrój Na scho- 

ch panowała cisza j tylko w korytarzu pierwszego 
piętra i w hallu zastała licznie zebrane towarzystwo, 
rozmawlające z ożywieniem przytłumionym głosem. 
Kiedy weszła i stanęla zdenerwowana 1 zakłopotana. 
podtier, który ją prowadził, podszedł do jednego Z 0- 
becnych panów i coś mu powiedział półgłosem. Wtedy 


12-tej rozpoczęły się w czerwanej sali obrady, , 
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Nie wszyscy restauratorzy są zorganizowani. Do związku 
naszego przyjmuje się ludzi poważnych i rzetelnych, spełnia- 
jących obowiązki rodzinne і obywatelskie. 

Ustawa antyalkohołowa godzi w nasz byt Му przestrze- 
gamy ustaw i rozporządzeń, lecz mamy prawo domagać się 
by nas nie traktowano gorzei niż innych obywateli. 

Mówi się 1 pisze, że największą liczbę pijanych widzi się 
w sobotę i w niedzielę. Nie jest to jednakże naszą winą. Lu- 
dzie kupują porzednio wódkę w butelkach; pozatem zdarza 
się często. że w różnych sklepach, niz.mających konsensu, 
sprzedaje się napoje alkoholowe. 

My nienawidzimy pliaka najwięcej. Pijak urządza hałas, 
wszczyna awantury i swem postępowaniem wypędza gości 
przywoitych. 

Mówi się, 
o ile się go nadużywa. 
wypije się go za wiele. 

Lokale restauracyjne są komieczne. 
posiłek I nocleg (nie zawsze!) Również gazety są wyłożone 
w restauracjach. U nas na Pomorzu są lokale przyzwoite, 
w których znajduje s'ę bilard i fortepian. a nawet częstokroć 
i radjo; zupełnie Inaczej przedstawia się sprawa na kresach 
wschodnich, gdzie są poprostu nory żydowskie,, a nie restau- 
racje. Tam więc należy starać się o zmianę stosimków na 
lepsze a nie u nas. 

W Amerycs jest najwięcej przestępstw і nadużyć. Kwitnie 
tam też w wysokim stopniu tajna fabrykacja. W Norwegii 
pije się obecnie więcej alkoholu niż dawniej. Więcej oświaty 
i kultury a będzie mniej pijaństwa. 

U nas na koncesje na wyszynk mają otrzymać inwalidzi. 
Wszelki szacunek 1 uznanie dla tych, którzy walczyli za 
ojczyznę naszą. lecz my wszyscy jesteśmy poniekąd inwa- 
lidami. Zresztą restauratorem musi być człowiek zdrowy i 
o silnych nerwach. Od rana do późnego wieczoru musi on ob- 
sługiwać gości a nadto w obecnych czasach musi prowadzić 
ośm ksiaz podatkowych. А cóż będzie z nami i z naszemi 
rodzinami, jeżeli koncesję otrzymać таја inwalidzi? 

W Warszawie odbył się zlazd restauratorów w którym 
brało udział 720 delegatów z całej Polski. Stoimy na gruncie 
chrześciiańskim 1 narodowym. Nie chcemy łączyć się z ży- 
dami. Tworzymy stan Średni, który w państwie naszem jest 
bardzo potrzebny. 

Na kresach wschodnich niemal nikt na wsi nie nmie czy- 
tać i pisać, a rej wodzą żydzi. Tam więc należy dać koncesje 


że alkohol szkodzi zdrowiu.  Bezwątpienia, 
ale i mleko szkodzi żołądkowi, o ile 


W nich otrzyma się 


jak na komendę towarzystwo całe spojrzałą na nią ze 
współczuciem i zaciekawieniem. 
Z grona panów wysunął się zaraz administrator ho- 
telu i podchodząc do przybyłej, skłonił się z uszanowa- 
niem i wyseplenił swoje nazwisko. 
Mira spojrzała na niego, prosząc wzrokiem o jaką- 
kolwiek wiadomość. 
— Przyjechałam na skutek depeszy... 
Wtedy gospodarz pochylił się przed nią i bez słowa 
pocałował ją w rękę. 
ROZDZIAŁ IX. 
Zbigniew nie zastawszy Czartyńskiego w domu po- 
niekąd był zadowolony  Zajęty własnemi sprawami, nie 
czuł się usposobiony do rozmowy ze szwagrem. 
W oczekiwaniu na ukazanie się siostry siadł do pia- 
nina i zaczął grać jakieś rozpaczliwe preludjum Chopina. 
Był dziwnie własnemi myślami rozstrojony; nie kończył 
melądji, urywał w pół zdania zaczynał inną. Pod pai- 
cami przemknęła mu kołysanka Brahmsa, jakieś ury- 
wane motywy, nimorowe harmonizacje! 
Bez szelestu ukazała się we drzewiach Nuna. Po- 
deszła do brata i rzekła cicho: s 
— Dzień dobry, Zbyszku! Ach nie przerywai, pro- 
szę, graj dalej Ot widzisz, ja tu obok mam doskonały 
kącik do słuchania. Wytwarza się sytuacja podobna do 
pewnego burzliwego wieczoru w Bielawie, dawno.. 
jeszcze za czasów mego narzeczeństwa... Widzisz — 
nawet pianino to samo. Ale ja jestem już zupełnie inna, 
— dodała powoli, głucho, potem umilkła і zamyślała się. 
Zbigniew przesiadł się na fotel obok Siostry } czekał 
chwilę, wreszcie rzekł: spokojnym. wySokim głosem: 
— A ja sobie przypominam. że wtedy chciałaś ml 
соб o sobie powiedzieć, ale to nie przyszło do skutku. 
— Za to powiem ci dziś — przerwała nagle. — dziś 
mogę ci powiedzieć więcej niżbym była mo la wtedy. 
Ty Znasz Leona dobrze? — spytała гаріо' 
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ludziom umiejącym czytać i pisać, a będzie ogólne zadowole” 
nie I korzyść dla sprawy polskiej, której my tu wiernie $. 
żymy. 

Mówi Się i pisze, że na piwie zarabiamy 200 procent. МЇ@ 
zgadza 51е to z prawdą, gdyż nawet 100 procent na piwie nić 
zarabiamy. Lecz trzeba też pamiętać o naszych kosztachi 
węgilk np. Jest obecnie 20 razy droższy niż przed wojną; dd 
tego dochodzi lód. podatki personel itd. 

Nikt z nas nie uchyla się od płacenia podatków. Lecź 
mamy prawo do życia, i domagamy się tego, co nam gwarańe 
tuje Konstytucja. 

W dyskusji nad referatem przemawiali różni delegaci. a 
nadto pp.: naczelnik Lewicki. naczelnik Herz i przedstawiciel 
browaru Huggera Nauman. Domagano się też. by ludność bole 
kotowała piwa gdańskie 1 inne zagraniczne. a żądała tylko 
piw krajowych co przyczyni się do podniesienia browarnictwa 
polskiego, znałdulącego się obecnie w nader trudnych warun- 
kach materjalnych. Ożywiona dyskusja toczyła się również 
o podatkach i świadoctwach przemysłowych. 

O godzinie 3 1 pół zakończono obrady. poczem nastąpi 
wspólny obiad, w czasie którego toasty wygłosili pp.: pre- 
zes Penkalla, starosta Dytkiewicz. burmistrz Wojczyński. nacz. 
Lewicki, Przybyłowski, Klarowski 1 red. Pormański. Toast 
„Kochajmy 51е“ wygłosił p. nacz. Lewicki. Podczach obiadu. 
przygrywało czterech muzyków pod batutą p, Guzowskiego. 
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KARDYNAŁ KAKOWSKI U OJCA ŚW. 
Rzym, 20, 4. (PAT). Papież przyjął na posluchaniu 
kardynała Kakowskiego. 

PROJEKT USTAWY O ROZBUDOWIE MIAST, 
Warszawa, 20. 4. (PAT.) Komisja skarbowo - budżetowa 
obradowała nad sprawozdaniem specjalnej podkomisii wyło= 
nionej do opracowania projektu ustawy o rozbudow'e miast. 
W głosowaniu całą ustawę wraz ze zmianami. zanroponowa- 
nemi przez komisję oraz kilku poprawkami stylistycznemi przy- 
jęto. Ponadto przyjęto rezolucię, wzywającą rząd do przed- 
łożenia Sejmowi w czasie do 1-g0 października br ustawy 0 
prawie zabudowy. 
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— Znam. zdaje się, — odrzekł niepewnie. 

— Otóż właśnie, że go nie znasz! Ale zato ja go 
znam teraz dostatecznie. Mogę ci o nim wiele cieka- 
wych rzeczy opowiedzieć! — 

Policzki jej zabarwiały się rumieńcem podniecenia. 

— Leon to ciekawy typek. cziowiek bez ambicji, a 
przytem... ech! — machnęła reką. 

— Cóż ty możesz wiedzieć, kiedy nie znasz jego 
życia, tego zasulisowego jego życia. To wszystko trze- 
ba przeżyć, tak jak ja, aby go móc sądzić. 

— Ależ, Nusiu, zechciej mi objaśnić; być może, że 
podzielę twoje zdanie. 

— Ach powłem сї! Wiedz! Niech wiedzą zresztą 
wszyscy!. Może to będzie mniei ciężkie, łatwiejsze do 
zniesienia. jak będę miała to uczucie. że życzliwe duchy 
ze mną współczują. Cierpię przecież zupełnie niewin- 
niel 

— Nusiu. nie rozumiem twego rozgoryczenia, tłu- 
macz się jaśniej. 

— Dobrze, więc słuchaj! Od naszego ślubu mija do- 
piero pół roku — pomyśl tylko — pół roku, a on 20га- 
dza mnie już najforma!niej, oma! nie publicznie. 

— Nie może być? 

— A widzisz!... W naszem życiu dzieją Się rzeczy, 
o których ty. błękitny rycerz Gaala ројссіа młeć nie 
możesz. Otóż wiedz, że Leon ma poza domem.. syna! 
A co, milczysz? 

— Nie. Nusiu, ja... jakby Ci 
wiem o tem. 

— Jakto? Ty wiesz? Tyś może więdział o tem na- 
wet przed ślubem jeszcze! Pozwoliliście mi wyjść za 
człowieka. który będzie mi krzywoprzysięgnł! О. wyl.. 

Z cichym jękiem ukryła twarz w obu dłoniach. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


to powiedzicć... 
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O ugruntowanie polskości naszego wybrzeża! O je- 
dno z najważniejszych zagadnień naszego państwowego 
bytu! Cel, wobec którego ważności wytężyć należy 
wszystkie siły, całą narodową energię, 

Strażnicą najlepszą polskiego morza, a zarazem 
tego wąskiego pasa, jaki nam przyznał Traktat Wer- 
saiski, będzie lud, świadom swych obowiązków. które 
na nim ciążą, jako na stróżach polskości naszego wy- 
brzeża. Polską dawnicjszą nie doceniała siły ludu; 
wskutek tego straciliśmy morze. Dziś chcąc je sobie 
zapewnić na zawsze, błędy dane trzeba naprawiać. 
Współdziałać tu winno całe społeczeństwo. Od współ- 
pracy nad ugruntowaniem niewzruszonych podstaw pol- 
skości nad Bałtykiem — podstaw w duszy i sercach 
ludności kaszubskiej, uchylać się nikomu nie wolno. 

Podstawy Ugruntować ma szkoła, będąca nadbudo- 
wą szkoly powszechnej. uniwersytetem. rozszerzającym 
widnokrąg umysłowy naszego ludu, rozpalający miłowa- 
nie dia soraw narodowych, rozbudzaiacy świad: mość 
obywatelską. Taki Uniwersytet Ludowy, oparty na 
wzorach duńskich. którego użyteczność w naszych wa- 
runkach zostałą stwierdzona. powstałł już iaka pierw- 


Dr. Stanisław Wachowik, Wojewoda Pomorssi. 
Protektor Zbiórki 3 Maja na Uniwersytet Ludowy. 
Senator Ks. Boit, Srebrniki: Prez. Izby Przem.-Handł. 
Buszczyński, Toruń; Starosta Dr. Chmielecki, Wejne- 
rowo; Prez. [zby Przem.-Handl. Czarlińsxi. Grudziądz; 
Marszałek Sejm. Woj Dr. Dandelski Toruń: Ks Pra 


Dabrowski, Wejterowo; Stefan Dabrowski. Попот; ! 


Ks, Dziek. Dembek. Grudziedz; Prezes Pom. Tow. Reln 
Donimirski, Łysomice; Ks. Prob Fitkau. Puck; Dyr. Т 
С. L. Ks. Ludwiczak, Dalki: Ks Dziek. Łosiński. S'era- 
{олуісе; Ks. Prob. Łowicki. Niedźwiedź; Prezes Zw. 
Tow. Kup. Marchlewski Grudziądz; Prezes Pom. Izby 
Skarb. Obrzud, Grudziądz; Prezes Zw Starost Pom 
Ossowski, Grudz'adz; Dr. Panek. Wejnercwo; Ks Pr f 
Partyka, Wejherowo: Prezes Zw Zakład Graf i Wy- 
daw. Dyr. Poszw ński Grudziądz: Senator Dr Janta- 
Połczyński Wysoka: Fir Potocki Piatkown: Ks Prob. 


Echa nadu' 
Samoobrona Spo:.czna. 


Wypadkom pewnych niedokładności w wykonywa- 

niu zawodu pewnych leka:zy, ktorych wyjawienie tyie 
rozmaitych komentarzy wy woła:o nalsży się kilka 
5.0% omówienia, 
, Nadużycia zdażyć się mogą wszędzie i rzecz pewna, 
że za jednostkę nie może oupowiadąć саіа Kategoria lu- 
dzi, sprawiających ten sam rodzaj zawodu. Z drugiej 
strony zrozumiała jest pewna solidarność zawodowa, 
która starać się winna pewne niedoniagania wewnętrz- 
ne, zawodowe, zasatwić między sobą — ale tylko w ре- 
witych granicach. 

Taki stan rzeczy zrozumiały jest i konieczny — gdyż 
wywlekanie na światio dzienne drobnostek, ktore są jed- 
nak uchybieniami, a.armowałoby niepotrzebnie opinię 
publiczną, podczas gdy można te uchybienia zupełnię 
zadawalniająco załatwić na drodze organizacyjnej Kie- 
dy jednak drobnostek tych zbierze się spora liczba, i 
niejasne a wyolbrzymione wieści poczynają przeciekać 
do wiadomości ogółu, samoobrona społeczna ma prawo 
domagać się, ażeby sprawy takię traktowano otwarcie 
1 jasno, gdyż w przeciwnym razie pewien odcień nieuf- 
ności, jaki się skutkiem wersji wytwarza, możę słę zwró- 
cić przeciw ogółowi ludzi, wykonywujących ten sam 
zawód. 

Jasne postawienie kwestji jest natenczas konieczne, 
chociażby miało to pociągnąć nieprzyjemne następstwa 
СА pewnych poszczególnych, a winnych ostatecznie lu- 

Zi 

Taki stan rzeczy istniał już od dłuższego czasu w 
odniesieniu do kiiku lekarzy miejscowych, na których 
raz po raz dawały się słyszeć skargi i doniesienia. Ka- 
żdy taki wypadek badały władze lekarskie indywidual- 
nie i na takiej czy innej drodze załatwiały go. Nadszedł 
jednak moment, kiedy materiał zapalny nagromadził się 
w takiej Ilości, że poprostu w imię dobra sprawy trze- 
ba się było nim zająć. 

Z tą intencją poruszyliśmy sprawę przewinien pe- 
Wnych lekarzy a poruszyliśmy ją jeszcze dla tego. że 
winniśmy naszym Czytelnikom naświetlanie odpowied, 
nie tych faktów, które stykają się z ich życiem codzien- 
nem. а które nie funkcjonują tak, jak powinny. 

Materjał podany przemyślany był głęboko, aby 
trwać niebacznie rzuconem słowem nie zaostrzyć i tak 
Zaognionych stosunków. 

Materja? przez nas zebrany wykazał że istotnie 
Drzewinienia istniały, co więcej w pewnych kierunkach 
Perjodycznie powtarzały się. Zapewne lekarze wymie- 
nieni przez nas nie działali w złej myśli Przyjmijmy 
Taczej, że to było niedopatrzenie czy gruba lekkomyśl- 

. Ale to zupełnie nie zmienia postaci rzeczy odpo- 
wiedzłalność spada na tychże lekarzy. 

„pnia towarzystwa lekarskiego była już tylko 
Ора niejako ze strony samych lekarzy, lekarzy tych. 
Órzy rozumieją w zupełności ważność i odpowiedzial- 
ność swego zawodu. 

„ Sprawę omawianą pozostawić już teraz należy zu- 
pełnie jej naturalnemu biegowi. Uchybienia czy wykro- 
czenia osądzą czynniki do tego powołane a społeczeń- 
stwo Całe z ulgą odetchnie. że przecież wreszcie nie- 
zdrowa atmosfera przeczyściła się ł nie wisi zmorą nad 
mieszkańcami Grudziadza. 

Z oświadczenia lekarzy możemy wywnioskować. że 
1 tow lekarskie zadowo!one jest z obrotu całej sprawy. 
który uwolni је od nieprzyjemnego badź co bądź. utru- 
dnianego Solidarnością zawodową, rozstrząsania nie- 
przyjemnych spraw, 

Zapewmie, że w biegu dochodzeń to | owo uwypukli 
się i nabierze odpowiedniego kolorytu — szkielet nagich 
faktów pozostaje niezmieniony, a przecież nie o nic inne- 
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szy Uniwersytet Ludowy w Dalkach pod Gnieznem, а 
teraz ma powsiać na Kaszubach w Bolszewie pod Wej- 
herowem. 

Byt jego jest zapewniony. gdyż Okręgowy Urząd 
Ziemski przekazal na cel wspomniany folwark dwustu- 
nmorgowy. 

Chodzi jedynie o budowę gmachu szko nego 

Środki materjalne na ten cel znaleść się musza i nie- 
watpliwie się znajdą dia Kaszub dla polskiego wybrze- 
ża. 

I d'atego. jak w dni trwog* wojennej, rozlega się wo- 
łanie: Ро broni!“ W pełni przekonania o potrzebie 
tej szkoly. wołamy w dniu zbiorki 3 Маја o grosze па 
Uniwersytet Ludowy w Bo'szewie — Niech nasze wo- 
łani: dotrze do domu możn то do warsztatu pracy izby 
rzem.Ś niczej i ciaty włeściańskiej і do serc polskich 
— Niech każdy przyczyni sie do budowy tej szkoły. 
Dz”ń 3 Maja jest pod has em: . Zbiórka na Uniwersytet 
Ludowy w Bolszcewie na Pomorzu" 
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Eronov s, Swarżewv. Awa ur Li Riemer, Toruń; Prez 
Okr Urzędu Ziemsk Rcss Grurziądz; Ks. Frob Roz- 
czynia ski, Wejherowo: Ks Prob. Sadowski. Wyzoda: 
Teofil Scheibe Wrinherowo. Starosta Se lzimr. Kartu 
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oda sy Chorych. 


go, chodzi jak tylko о to, aby go jaknajbezstronniej : 
i najviareczuwiu.j Lrzedstawić coem uzdrowienia sto- i 
sunków. 
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Niniejszem protestujemy wyjaśnienie p. dra. Meyera, 
ogłoszone w .Głosie Pomorskim“ nr. 91 z dnia 19 kwie- 
tnia rb., gdyż takowe nie polega na prawdzia. 

Prawdą jest, że p. dr. Meyer wystawił przekaz na 
zie'onym formularzu receptowym p. M dla iekarza prak- 
tycznego, nie wymieniając którego i gdzie. — Oszustka 
stawiła się w dniu 17 listopada 1924 r. w tut. Urzędzie 
Stanu Cywilnego celem zgłoszenia zgonu z wymienio- 
nym przekazem. Ponieważ tutejszy Urząd Stanu Cywil 
nego na podstawie przekazu nie mógł zapisać zgonu. po- 
lecić aby przedłożyła poświadczenie pośmiertne od le- 
karza. Po upływie jednej godziny przedłożyła oszustka 
w tutejszym Urzędzie Stanu Cywilnego na tym samy 
przekazie orzeczenie p. dra. Meyera, z którego wynikało 
że Mikołajczykowa zmarła. Dopiero па podstawie po- 
świadczenia wydano jej metrykę śmierci. 

Urząd Stanu Cywilnego nie widział powodu do nie- 
dania włary zaświadczeniu dra Meyera, chociaż nie było 
zupełnię formalnie wystawjone. 


Urząd Stanu Cywilnego. 


| 
үй ыле p. dr. Klkowskiego. 
) 


P. dr. Kikowski nadsyła Sprostowanie do dyrekcji 
„Głosu Pomorskiego* (chyba do redakcji — przyp red.), 
i domaga się o zamieszczenie go na zasadzie 7 paragrafu 
prawa dziennikarskiego (może na zasadzie paragrafu 
11 Ustawy Prasowej — red.). Przeoczenie dr. Kilkow- 
skiego powstać mogło na podstawie niedokładnego o- 
panowania języka polskiego. 

Oto wzmiankowane wyżej wyjeśnienie: 

„Nie jest prawdą, że wystawiałem poświadczenia 
Śmiertelne, nie widząc trupa. o ile zmarly nie był do 
ostatniej chwili w mojej opiece. Tętnicy u zwłok nie | 
przęciąłem w molch 19 latach praktyki w Grudziądzu 
апі razu a zatem i to nie jest prawdą. | 

Dalsza sprawa będzie przez sąd śledczy wyja- 
śn'ona. 

Tyle p. dr Kilkowski. Słusznie zaznacza on że 
smrawę wyjaśni prokurator, który przeprowadza śledz- 
two. 

Dodać ty'ko chcemy. iż „Głos Pomorski“ — według 
informacji Kasy Chorych nie pisał. że p. dr. Kikowski | 
przeciął tętnicę. tylko że likwidował Sobie za niewy- | 
konaną czynność honorarja. 1 w tem leży sęk Sprawy. 


Dr. Zambrzycki prostuje. 


Otrzymujemy od dr. Zambrzyckiego sprostowanie, 
które w myśl par, 11 ustawy prasowej pomieszczamy. 
Sprostowanie, 


‚ W styczniu br. leczyłem dziecko, śp Łucje Bendi- 
sównę ciężko zapadłą na cholerynę. Stan chorej był — 
jak to niebawem stwierdziłem — beznadziejny. 

‚„ Dnia 24 stycznia sam zapadłem ciężko na grype, e- 
pidemicznie wówczas panującą. 

Dnia 25 stycznia przybyła matka dziecka w godzi- 
nach przedpołudniowych do mego mieszkania. chcąc spo 
wodować mnie do odwiedzenia pacjentki, w której stanie ! 
nastapilo pogorszenie. а 
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Nie mogąc z powodu grypy polączonej z wysoką go- 
rączką wstać i wyjść z dormu, poleciiem za pośrednict- 
wem mej żony matce chorego dziecka, by natychmiast 
uda:a s.ę do innego lekarza, 

Nas.ępnego dnia przedpołudniem przybył ojciec 
dziecka, by mnie zawiadomić. iż dziecko wieczorem po- 
przedniego dnia zmarło. Na zapytanie moje, którego ie- 
karzą żona jego sprowadziła, oświadczył on, że Żona 
żadnego lekarza dostać nie mogła. 

Jeżeli matka dziecka rzeczywiście — jak to wynika 
z treści artykulu — poprzestaia na udaniu się do trzecł 
da szych lekarzy, to zważywszy okoliczność, iż był to 
czas epidemicznie panującej grypy oraz takt iż lekarze 
udawać się muszą do chorych w takiej kolejności, jak 
zósiali wezwani, sama ona przcz zaniechanie wzywania 
dalszych lekarzy, których w Grudziądzu jest tak wielu, 
ponosi odpowiedzialność. 

Niemniej stwierdzam, iż dziecko zmarło nie dla bra- 
ku lekarza — na którę to przypuszczenie naprowadza 
uklad siów artykułu — lecz dlatego. ponieważ stan cho 
roby był niculecza,ny. 

Świadectwo śmierci. którego wystawienia żądał oj 
ciec dziecka obiecalem udzie.ić po dokcnanych oględzi: 
uach zwiok w godzinach wieczornych. Na usilne prośby 
ojca. abym: ze względu na załatwienie dalszych formal- 
ności poświdczenie wydał przed godz. 3-cią, zdecydo- 
waiem się, będąc stale wzywanym do chorych na gry- 
ре miejscowych i zamiejscowych, 1 nie mogąc udać się 
przed późnym wieczorem do domu żałoby przy ulicy 
Trynkowej nr 13 — z drugiej strony, nie mając wobec 
znanego mi z własnej obserwacji przebiegu choroby 


‚ хар iwości o Śmierci i jej przyczynach. wydać świadec 


two śmierci z zastrzeżeniem. że wydaję je dla ułatwienia 
że Jednakże wieczorem dokonam ogledzin zwłok. 

Wieczorem po powrocie `2 zamiejscowej praktyki, 
udałem się. na co posiadam dowód. na ul. Trynkową nr 
13, zastałem jednakże wbrew oczekiwaniu bramę domu 
zar”kn eta. 

Dnia następnego w nawa'e zawodowej pracy o pono- 
wnem udaniu się na ul. Trynkowa zapomnialem. do cze- 
go otwarcie sę przyznaję. czego jednakże nikt. znający 
przeciążenie lekarzy wczasie epidemicznie występującej 
grypv, za złe ті пе weźmie. 

Nieprzybycie mole w żadnym razie nie zwa'niało 
rodziców zmarłego dziecka od obowiązku wezwania 
mnie lub innego lekarza do uskutecznienia czynności o- * 
ględzin zwłok i w żadnym razie nie może upsprawiedli- 
wiać pochowania dziecka bez oględzin lekarskich. 

Zaznaczam. że zgodnie z wyżej przedstawionym 
stanem rzeczy, w wypadku powyższym nie likwidowa- 
łem ani za dokonanie oględzin zwłok ani za wystawie- 
nie tymczasowego świadectwa Śmierci. 

Wreszcie — dla ścisłości jedynie — stwierdzam, iż 
w mies'ącu styczniu pobrałem od Mieiskiej Kasy Cho- 
rych honorarium w sumie 282 zł., zatem znacznie mniej 
niż 700 — 100 zł. 

Z poważaniem 
dr 752% krzycki. 
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KATTWNĄARZ: Środa 22 ро kwietnia Kajetana, 
W-chót siońca 4 50 zachór 7 8 
Wschód księżyca 5 8 zachód 6 17 
SF 

—** Bibljoteka | Czytelnia Т. С. L. w Grudziądzu jest = 
twarta: 

W Muzeum (ul. Lipowa nr 28 | ptr.) codziennie — z wy- 
jątkiem niedziel i świąt — od godz. 5—7. Dla dzieci w środy 
1 soboty od godz. 4—5. 

Na Chełmińskiem przedmieściu w kancelarji parafjalnej 
(ul Bydgoska nr 10) w poniedziałki i czwartki od 4—5. 

W Małym Тагрпіе w niedzielę i święta po nabożeństwie. 

—** Muzeum (ul Lipowa nr 28) jest otwarte w środy | 
soboty od godz. 12—2, w niodzieie ı Święta od godz 11—2, 


ж 
WYCIECZKA NAD POLSKIE MORZE. 

Starniem Związku Obrony Kresów Zachodnich przy współ. 
udziale Ligi Morskiej i Rezcznej, Polskiego T-wa Krajoznaw= 
czego. T-wa Wioślarskiego, Akademickiego, Koła Krajoznaw= 
czego, wzorem lat poprzednich odbędzie się w maju 1925 r. 
dziesięciodniowa wycieczka towarzysko - krajoznawcza p. t 
Wisła - Połskie morze dla członków wyżej wymienionych To- 
warzystw і organizacyj ze zwiedzeniem: Modlina, Płocka, 
Włocławka, Ciechocinka, Torunia, Chełmna, Świecia, Gru- 
dziądza, Tczewa, Gdańska. Gdyni і wybrzeże. 

Wycieczka odbędzie się specjalnym statkiem i będzie tte 
PRE odczytami krajoznawczymi i zabawami tane*z 
nemi. 

Wyjazd z Warszawy 7-go maja o godz. 16-е) Koszty 
przejazdu staki:m, noclegów І utrzymanie — 125 złotych ad 
osoby, które mogą być wpłacane częściami. Bliższych în- 
formacji udziela Biuro Okręgowe Związku Obrony Kresów 
Zachodnich w Toruniu przy ul. Konopnickiej 15. codziennie od 
godz. 11-tcj do 13-tej do dnia 30 kwietnia br, włącznie. 

ж 


—** Z Teatru Mlejsklego, Dziś ро raz czwarty kryminalno« 
sensacyjna sztuka w 4 obrazach Murandeau: „TAJEMNICZY 
DŻEMS%*. 

Publiczność, żądna sensacyjnych wrażeń ma sposobność 
podziwiania genjalnego włamywacza Dżemsa w interpretacji 
p Jastębłec - Kamińskiego. oraz dwóch jego „wspólników 
pracy" рр. Otrombskiego i Karskiego, wywołujących grą 
swoją kaskady Śmiechu. Nadzwyczajna gra naszego zespołu 
ściąga coraz liczniejsze rzesze publiczności na tę interesującą 
sztukę. która trzyma widza od początku do końca w napiętej 
uwadze. Kto leszcze nie miał sposobności widza1ła „TAJEM- 
NICZEGO DŻEMSA* winien spieszyć się z nabyciem biletów, 
aby przepędzić wieczór w wesołym nastroju. W próbach peł- 
na werwy i humoru operetka „KRÓLOWA MONTARTRE". 

—°** Koniec wakacji szkolnych. W dniu dzisiejszym we 
wszystkich szkołach rozpoczęła się nauką ро wakaciach 
świątecznych. Młodzież nabrawszy Sił i zdrowia, w ostatnim 
okresie roku szkolnego zabierze się żywo do pracy aby z 

najlepszym wynikiem rok szkołny ukończyć. 


—*" Dziś we wtorek wykład eksperymentalny prot. Kord- 
fana Arskiego w Hotelu Warszawskim. Przypominamy naszym 
czytelnikom, że dziś we wtorek o godz. 8 wieczorem w sali 
Hotelu Warszawskiego odbędzie się wielki wykład ekspery- 
mentalny prof. Kordjana Arskiego na temat „Tearja objawów 
medjumicznych, metafizycznych i magnetyzmu ludzkiego. Sen- 
sacyjny ten wykład ilustrowany będzie licznemi eksperymen- 
tami i doświadczeniami. Bilety po cenach bardzo przystępnych 
к do nabycia w Cukierni Ziemiańskiej a od 6 wiecz. przy 

51е. 

—.** O obliczenie. Ze względu na konieczność ogło- 
szenia sprawozdania z Tygodnia Obrony Kresów Za- 
chodnich. Dyrekcja Związku Obrony Kresów Zachodnich 
zwraca się do wszystkich swoich organizacyj powiato- 
wych i lokalnych oraz do inspektorów Szkolnych i gim- 
nazjów, które w lutym rb. otrzymały nalepki Tygodnia, 
iz usilną prośbą, aby w jaknajbliższym czasie nadesłały 
ostateczne obliczenia ze sprzedaży tych nalepek pod 
adresem Dyrekcji Związku Obrony Kresów Zachodnich 
ху Poznaniu. ul. Fredry 7 wzgl. przekazały zebrane kwo- 
ty na korto czekowe w PKO nr. 203184. 

—** Zebranie plenarne młodszego oddziału Kat. Stow. 
Młodzieży Żeńskiej cdbyło się w niedzielę dnia 19 kwietnia 
w auli szkoły Wydziałowej, przy licznym udziale druhen. Na 
porządku obrady odczyt druhny przewodn. Przychodnej. Ze- 
branie zamknięto pieśnią: „Wszystkie nasze dzienne sprawy*. 
Następnie bawiono się ochoczo do godz. 7-mej. А 

„Sprawie służ!” Ju 

—*%* Kronika policyjna. W dniu dzisiejszymi aresztowano 
ogółem siedem osób. I to dwie kobiety chore wenerycznie. 
dwóch osbników za niełegalne przekroczenie granicy, dwóch 
а nielegalny handel domokrążny i jednego osabnika za kra- 
zież. 


RUCH TOWARZYSTW. 
—(rt) Dwie prelekcje. P. Lucyna Kotarbińska, czł. Zarządu 


GRE OF 5 PO M O R $ K}? 


22-50 kwietnia 1925 r. 


Wyrok w procesie toruńskim zapadnie 27. b. m, 


Toruń, 21. 4. (Tel. własny.) Wczoraj wieczorem o głosił przewodniczący w procesie toruńskim, że wyrok 


zapadnie dnia 27 o godzinie 6 wieczorem. 


| czyciela Bernarda Ulenberga w Smażynie i skradli pościel, 


| bieliznę i męska garderobę, ogólnej wartości 200 złotych. Do- 
f tychczasowe poszukiwania za złodziejami nie dały żadnego 
| rezultatu. П 
| —* RZUCNO, pow. pucki. (Konte rasy tatarskiej). Konie 
Í rasy tatarskiej znajdują się podobno u niektórych gospodarzy 
w tutejszej wiosce i pobliskiej okolicy. Rasa ta zaprawadzona 
| zotała kiedyś na wybrzeżu przez króla polkiego Jana III So- 
| bieskiegó. Konie tego pochodzenia mają czarną barwę skóry 
i odznaczają się nadzwyczajną wytrwałością. 

—** KOKOSZKI, pow. kartuski. (Ujęcie opryszka). Urzę- 
dnik policji państwowej Rumiński z Kokoszek przytrzymał w 
tych dniach pewnego opryszka za bezprawne przekroczenie 
| granicy. W chwili, gdy policjant odwrócił się i chciał wejść 
‚ na posterunek, opryszek strzelił da niego z rewolweru i ra- 

пй go w ramię. Policjant pomimo zadanej rany pobiegł za 
opryszkiem i pokonał go. Prawdopodobnie jest to jakiś zbre- 
dniarz. Opryszkowi brak jednej ręki. Policjanta odstawiono 
do szpitala. s отга л do oczionia w Kartzach. 
—** TCZEW. (Kradzież). Do składu mistrza rzeźnickiego 
р. Krakowskiego w ulicy Dworcowej włamali się złodzieje 
przez otwarte nad drzwiami okienko i skradli 100 zł. z kasy 
iza około 100 złotych wędlin. P. K., zbudzony szelestęm, po- 
| biegła do składu, lecz w tej chwili złodzieje otworzyli drzwi 


1 uciekli. Złodzieji dotychczas nie wyśledzono. 
—** CHOJNICE. (Skutki „dyugusu*), „Dzien. Pom.“ pisze: 
‚ Wypadek, jaki zdarzył się we wtorek w nocy na stacji Ogo- 
| rzeliny. z newnością jest pierwszy tego rodzaj. Oto nadig- 
chał na stację pociąg nakielski od strony Kamienia, lecz za- 


Głównezo М. O. К. w Warszawie, wygłosi w dn. 21 kwietnia | stał stację martwą. Lokale służbowe ciemne, brak naczelnika 
br. prelekcję na temat: „Nasza młodzież i Polska". Wstęp i stacji — wogóle nie zastano tam nikogo z urzędaitków stacyj- 
dia młodz. szkołnej 50 gr dla innych 1 zł. 22-go w tejże sali о ' nych, prócz kilku pasażerów, którzy ро bezowocnem czekaniu 


godz. 7 wieczorem wygłoszony zostanie drugi wykład „O In- 
stytucie Curie-Składowskiej". Wstęp jak powyżej. 

Zapraszamy na powyższe Członkinie Nar. Org. Kobiet i 
Obywatelstwo miejscowe, zaznaczając, że treść i ujecie pre- 
lekcji będą ciskawe 1 zajmujące. (1903) 
© Wydział Współpracy z Młodzieżą przy N. O. K. 


— (rt.) Zebranie Tow. Opieki nad Wieźniami 
odrędzie się w czwartek, dnia 23 kwietnia о godz. 6 na 
sali posiedzeń Rady Miejskiej. 

i O liczny udział uprasza. Zarząd. 


—4rt) Tow. Śpiew. „Lutnia“. Dzisiaj o. godz. 8-mej wie- 
czorem w gimnazjum żeńskiem odbędzie się lekcja chóru me- 
skiego. (1105) Zarząd. 

Z KIN. 


Ф Kmo „APOLLO“ wyświetla wielki współczesny dra- 
mat erotyczny w 6 aktach p. t.: „W ogniu miłości”, podług zna- 
komitej noweli pisarza węcierskiego Artur Somlery. Oprócz 
tego dramat sensacyłno - detektywny: „Tajemnica kiubu Dei- 


іа“. — 
REKLAMA. 

—** Wykład o Kresach Wschodnich. Staraniem Towarz. 
Krajoznawczego odbędzie się w gimn. żeńsk. w piątek, dnia 
1-ко maja wykład p. inż. Kiewlicza o Kresach Wschodnich. 
Temat o tak aktualnej kwestji miezawodnie zainteresuje spo- 
łeczeństwo. Wykład będzie ilustrowany przeźroczami, spe- 
aalme sprowadzonem dla wykładu. 


Z Pomorza 


—** TORUŃ. (Nowy Statek na Wiśle). Przybył tutaj z 
Warszawy poraz pierwszy wspaniały pelski parostatek pasa- 
żerski „Francia*, wrządzony z przepychem przez warszawskie 
Tow. transportu i żeglugi polskiej. Z racji otwarcia stałej pa- 
„Sażerskiej komunikacji między Warszawą a Toruniem, odbyła 
się w Toruniu uroczystość, połączona z gremihiną wycieczką 
przedstawicieli władz państwowych, miejskich, handlowych, 
społecznych i prasy. 

—** WIĘCBORK. (Nieczynna gazownia). Zbudowana 
przed szeregiem lat gazownia miejska została, jak o tem dono- 
siliśmy, sprzedara przed niedawnym czasem pewnemu kon- 
sorcjum. Pomieszczenia stoją puste, gdyż dotąd nie rozstrzy- 
gnięto, do czego је zużyć. W miejsce światła gazowego, 
wprowadzono w mieście oświetlenie elektryczne. Prąd do- 
chodzi z elektrowni wyrzyskiej. Transformator znajduje się 
przy drodze do lasku brzozowego. 


W 


—*% MROCZNO, pow. lubawski. (Z okazji złotego wesela) 


Z okazji złotych godów małżeńskich otrzymali jubilaci ЅаЃассу 
z Mroczna pow. Lubawa i Bojanowscy z Lubawy z życzeniami 
p. wojewody pomorskiego w upominku od Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej po dwieście złotych. 

—** BRZEŻNO, pow. toruński. (Pożar). Dnia 10 kwie« 
tnia wieczorem wybuchł pożar w zabudowaniach gospodar- 
skich p. Józefa Kroeninga. Zabudowania pokryte przeważnie 
słomą spłonęły doszczętnie. Spaliły się wszystkie maszyny 
rolnicze, zasoby zboża i paszy, umeblowanie domu mieszkal- 
nego, a oprócz tego zginęło w płomieniach 10 owiec. Poza 
tem udało się uratować wszystkie konie i bydło. 

—** SKÓRCZ. (Czyżby dzieciobójstwo). Już w końcu 


przypuszcza, zginęło śmiercią nienaturalną, miało być uduszo- 


те. O wypadku tym dowiedziano Się dowiero 15-go bm. Po- | 


ficja poczyniła odpowiednie dochodzenia. Przypuszcza się. 

È udusiła dziecko to matka położnicy. Dalsze śledztwo w 

z . Badanie lekarskie wykaże, jaką śmiercią zginęło owe 
ecko. 


—** LUBAWA. (Liga katolicka). W niedzielę, dnia 5-go 
bm. odbyło tutejsze Koło parafjalne Ligi Katolickiej młesięczne 
swo zebranie, na którem wyzłoszono dw% wykłady. Pierw- 
szy wygłosił p. Władysław Kijora na temat: „Opieka spole- 
czna nad młodzieżą pozaszkolną”. drugi wykład miał ks. 


dziekan Kasyna na temat: „Jak bronią katolicy francuscy 
wiary 1 prawa". 


skusja. Udział w zebraniu był liczny, а na nowych człon- 
ków zapisało się 23 osoby. 


> SMAŻYNO, pow. wejherowski. (Kradzież), Przed 
garu dniami złodzieja włamaj się w, nocy. da mieszkania. pan- 


Po wykładach wywiazała się obszerna 1 rzeczowa dy- | 


na sprzedaż biletów do Chojnic zmuszeni byli wsiadać bez bi- 
| letu. Personel pociągu po długiem dobljaniu się do mieszkań 
| służbowych i do samego lokalu służbowego, „wypukał* na- 

czelnika „mocno strudzonego*, wskutek czego zdrzemnął się 
| — nie słysząc nawet nadejścia pociągu. Chyba nie zdarzył się 
| jeszcze taki wypadek na kolejach państwowych. 
—** LUBIEWO. (Nowe dzwony). Nareszcie po dość dłu- 
giem czekaniu nadeszły i dla naszej parafji nowe dzwony. Nie- 
bawem zostały dzwony poświecone i wciągnięto je na dzwon- 
nicę, skąd co rano zwołują wiernych na nabożeństwo. 
—** ZBLEWO. (Poświęcenie sztandaru tow. śpiew. Św. 
Cecylii). W następną niedzielę 26 bm. obchodzić będzie uro- 
czystość poświęcenia swegn nowego sztandaru. 
—** KORONOWO. (Obchód Bolesławowski). Za stara- 
niem naszego proboszcza księdza Szwedowskiego odbył się 
| zed kilku dniami na sali Grabiny obchód ku czci Bolesława 
| Chrobrego. Sala była jak zwykle u nas przy obchodach pa- 

trjotycznych, przepelniona. Uroczystość zaczęła się okolicz- 
| nościowym wierszem. Koło &ріетаскіе pod batutą dzielnego 

dyrygenta p. Poklękowskiego odśpiewało pieśń „Bogarodzico*. 

Potem przewodnicząca Stowarzyszenia Młodych Polek druhna 
| Wesołowska świetnie oddała wiersz na cześć Bolesława Chro- 
brego. Punktem kulminacyjnym obchodu był odczyt znanego 
działacza na niwie narodowej już za czasów pruskich p. dr. 
Szukalskiego o Bolesławie Chrobrym. Świetnie objaśnił prele- 
gent . znaczenie tego pierwszego polskiego króla, jego daleko 
patrzący umysł, przewidujący już wówczas niebezpieczeństwo 
niemieckie. Nastąpiły 2 patriotyczne pieśni znakomicie od- 
śpiewane przez koło $piewackie. Potem zabrał głos ks. pro- 
boszcz Szwedowski, wskazując na najnowsze niebezpieczeń- 
stwo grożące nam ze strony Niemiec, które chcą rdzennie 
polski? połacie oderwać od ojczyzny i wzywał zebranych do 
uchwaleina protestu przeciwko tym zakusom niemieckim, na 
co zebranie się jednogłośnie zgodziło. Odpowiednią rezolucję 
postanowiono wysłać do Rady Ministrów, Marszałków Sejmu 
i Senatu i Prezydenta Rzeczypospolitej. Fymnem narodowym 
zakończono piękny obchód. 


Z całej Polski. 


—* BYDGOSZCZ. (Ciekawy proces), W ubiegłą sobotę о 
godzinie 9-tej rozpoczął się w sądzie okręgowym proces prze- 
ciw b. landratowi szubińskiemu Naumannowi, posłowi z listy 
mniejszości do Sejmu. 


| 


1 kiedy chciał leżącego podnieść z ziemi, tenże sięgnął pa 
obok leżący rewolwer i strzelił do niego. Szczęśliwym zbie- 
giem okoliczności gospodarz wyszedł cało. Kula wpadła w œ- 
szklone drzwi sąsiedniego pokoju gościnnego i utkwiła w 
ścianie. Przybyszem, jak stwierdzono, był 25-letni Franciszek 
Nowotny z Kątów pod Zbąszyniem. Ekspedientka Stanisława 
Burdajówna, miała być jego narzeczoną. Wezwane do po- 
mocy pozotowie ratunkowe odstawiło oboje do szpitala miej- 
skiego. Rany nie są jednak śmiertelne I życie obojga nie iest 
podobno zagrożone. Krwawe zajście rozegrało się na tle mi- 
łosnem. Niedoszły samobójca miał zamiar ożenić się z В., 
ale ponieważ jako zredukowany urzędnik był bez stanowiska 
i oboje nie mieli majątku, B. zerwała z nim, co Nowotny wzial 
sobie tak do serca, żę postanowił siebie і swą narzeczoną 
pozbawić życia. 

—* ŁÓDŹ. (Wielki pożar). W dniu wczorajszym przy 
zbiegu ulic Piotrkowskiej i Południowej w narożnym domu, о» 
koło godziny 7-mej wieczorem wybuchł pożar w mieszkaniu 
właściciela składu chustek wełnianych 1 manufaktury Sz. Каш 
fera. Ogień — jak w następstwie wyjaśniło dochodzenie do- 
raźne — powstał w mieszkaniu, w szafie, widocznie wskutek 
zapruszemia, czy też nieostrożności. Pomieważ sklep był zam- 
knięty 1 rodzina właściciela nieobecna, ogień rozszerzał się 
i dopiero spostrzeżony został przez przechodniów w chwil 
gwałtownego wydobywania się przez zamknięte żaluzje skle» 
powe. Zaalammowana straż ogniowa przybyła w sile dwóch 
oddziałów. po wyważemiu żaluzyj zalano sklep i mieszkanie 
wodą, lecz z mieszkania pozostaľy tylko zgliszcza i strzępy 
opalonych towarów, gdyż ogień mając czas się rozszerzać, 
strawił całe mieszkanie i urządzenie sklepu. 

(Zbrodnia na cmet:tarzu). Niejaka Amalia Domagaska zło- 
żyła zameldowanie w Ekspozyturze Urzędu Śledczego, że gdy 
dnia wczorajszego udała sie na cmentarz katolicki, by od- 
wiedzić grób swego zmarłego dziecka. zauważyła obok rze« 
czonego grobu świeżo wzruszoną ziemię, Skoro podeszła do 
podejrzanego miejsca, ujrzała wystaiącą z ziemi szmatkę. Ро 
odkopaniu zaś jej okazało się, że w szmatkę owinięty był 
trup noworodka, liczącego około trzech miesięcy z poderżnię« 
tym gardłem. Zawiadomiony pobliski posterunek” wydobył 
trupa, który znajdował się już w stanie rozkładu i przewiózł 
go do prosektorium miejskiego. W sprawie tej Urząd Śled- 
czy czyni energiczne dochodzenie, w celu ustalenia przyczyny 
zamordowania dziecka. 


—* WARSZAWA. (Obcojęzyczni policianci), W okręgu 
policji państwowej w Warszawie. zaprowadzona ma być 
wkrótce nowość, cieszaca się w Amoy = wsielkiem uznaniem, 


iManowicie na rogach ulic znajdewać sie beda policjanci, wła- 
daiący obcemi językami, z opaską na ramieniu barwy tego 
państwa, którego językiem dany policiant włada. 

(Włamanie). Nocy ubiegłej zakradli się nieznam sprawcy 
do kantoru „Polskiej Fabryki Samochodów. Sp. АКС.“ przy 
ulicy Przemysłowej пг. 13. Złodzieje korzystając z ciemności 
nocy za pomocą dobranych kluczy, otworzyli bramę domu, 
następnie drzwi wejściowe do biura, micszczacego się па para 
terze domu. Rozgospodarowawszy się w pokojach przystąe 
pili do rozbijania kasv pancernej. Zwykłym sposobem, wyko» 
rzystując najsłabszą, tylną Ścianę, złodzieje rozpruli kasę, 785 
bierając z niej 578 akcyj Towarzystwa „Polsam*, dwie piedo- 
rublówki złote, 3 gubdeny gdańskie oraz nieco marek stemplo- 
wych. Ogółem łup złoczyńców nie przekracza wartości 600 
złotych. Rozbitą kasę zauważył stróż nocny fabryki Jamioł= 
kowski, dopiero o godz. 5-tej rano, howiem całą nac wiernie 
pilnował zabudowań fabrycznych.  Energiczne dochodzenia 
śledcze prowadzi zawiadomiony o kradzieży I reicn Urzędu 
Śledczego. 

—* KRAKÓW. (Pożar). Dnia 15-go bm. wybuchł pożar 
w koszarach 5 p. Saperów przy rogatce Zwierzynieckiej, gdzie 
spaliła się część dachu na szopie magazynowej. Ogień uga» 
siła wczwana przez wojskowość straż pożarna, 

(Kosztowna wizyta.) Niejaki Edward Nowak doniósł do 
policji, że dnia 15-g0 bm. przybył o godz. 8-mej do jego miesz- 
kania mężczyzna wzrostu wysckiego, szczupły, ubrany w po 
pielaty raglan i prosił go o podanie mu wody, a korzystające 
z chwilowej jego nieobecności, skradł wiszącą w przedpokoju 


Oskarżenie zarzuca mu sfałszowanie | damską torebkę, zawierającą złotą obrączkę ślubną, legity= 


dokumentu celem uzyskania obywatelstwa połskiego. Obrona | mację jego żony Wandy i inne drobiazgi łącznej wartości 80 


spoczywa w ręku mec. dr. Muracha. 


Freie Presse“, d-ra Веһгепѕа, za umieszczenie w w; chodzą- 


(Aresztowanie redaktora hakatystycznezo pisma). W Byd- | 
goszczy aresztowano byłego naczelnego redaktora „Lodzer ! cej lampy usiłowały dzieci p. Kiełtyka dolać nafty. 'w czasłe 


złotych. 
—* NOWY SĄCZ. (Nieszczęśliwy wypadek). Do płoną» 


dolewania zajęła się od płonącego knotu nafta I oblała ubranie 


crch w Polsce gazetach niemieckich szeregu artykułów, 20һу- | trojga dzieci. Na krzyk palących się dzieci nadbiegli sąsiedzi, 


! dzających państwo polskie I wyrażających m. in. radość 2 po- | którzy zdołali ogień ugasić. 
| wodu żądanej przez Niemcy rewizji granic polskich. Artykuły $ cjężkich poparzeń na całem ciele. 


Dzieci doznały mimo to dość 


{ te noszą więc wszelkie znamiona zdrady staru. B. przeweziono e ААА 


{ do Warszawy. 

| —*Ħ POZNAŃ. (Cmentarz dla Auglików, poległ. w Polsce). 

t W Poznaniu zostanie założony cmentarz houorowy dla An- 
glików, poległych i pezrzebanych na ziemiach Rzplitej. Misja 

| angielska wojskowa zwróciła się do rządu polskiego z prośbą 

\ o wyznaczenie terenu na cmentarz w Poznaniu, wielkiem mie- 


| glików. 

| (Skutki nieostrożnej Jazdy), Onezdaj wskutek zbyt szyb- 
| kiei a wariackiej jazdy zderzył się na placu Świętokrzyskim 
"wóz rzeźmichi z tramwajem linji 8. Zderzenie było tak zwał- 
| townem, że u tramwaju wypadły dwie duże szyby. Z pasa- 
żerów па Szczęście nikt nie odniósł uszkodzenia. Stratę bę- 


Z sali sądowej. 


Napadów rabunkowych dokonał Brzyski cztery: 27 listov 
pada, 1924 r. napadł na Agnieszkę Kulecką i Helenę Wernet 


| pomiędzy placem wyścigowym a Zieinowem, pobił ich kiem 
lutego br. pochowano tu potajemnie dziecko, które, jak się | ście, najbliżej położonam od morza, a więc posiadającą łat- | vrzemocą wydarł jedną walizkę z ubiorem 1 innemi drobnemi 
wiejszą komunikację z Anglią, co ułatwi rodzinom odwiedzać | rzeczami, — 15 grudnia ubiegłego "оки w pobliżu басу na 


! 


dzie musiał powetować powożący wozem rzeźnickim, nadto | 


winno się go pociągnąć do odpowiedzialnośti za narażenie pu- 
bliczności na niebezpieczeństwo życia, 
—* POZNAŃ. (Tragedia miłosna). Miejsce krwawego dra- 
і matu stała się przedwczoraj mała cukierenka p. Piątkowskiego 
przy ulicy Św. Marcina 31. Około godziny 6-tej z wieczora 
przybył tam iakiś młody człowiek i po krótkiem wymianie 
słów z ekspedientką, dał do niej strzał z rewolweru. raniąc ją 
w cznło. Następnie skierował broń ku sobie i wypalił w 


groby. Na terenie Polski pogtzebanych jest około 200 An- | padł Józefę Koprowską chwycił lewą rękę za walizkę, prawą 


ręką zamierzył się kijem i grożąc jej, że polamie jej żebra, 
wyrwał walizkę, w której Koprowska miała zakupy gospodar 
skie. — 17-go grućnia pomiędzy Grudziądzem a Marnszą Martę 
Kaniecką grożąc jej zastrzeleniem, wydarł jei paczkę wraz z 
suknia, trzema fartuchami. 1 koszulę, chusteczkami do nosa i Ї 
parę drewniaków — w końcu 20-go grudnia napadł w lesie 
rudnickim Joannę Doerge, pobij ją kijem i zrabował jej paczkę 
i koszyk wraz z towarami oraz pewną Sumę gotówki. 

Ziabowany łup zanosił do Rzeszostawskiego, a ten go 
przechowywał u Siebie. Brzyski do zbrodni się przyznał | 
oświadczył, iż „nędza go do tego doprowadziła”, 

Po przeprowadzeniu rozprawy i po naradzie wyrok skazał 
Brzyskiego na 5 lat ciężkiego więzienia, 5 lat ntraty praw oby- 
watelskich 1 orzeczono dozór policyjny areszt śledczy zo 
mu policzony od 29 grudnia 1924 r. Rzeszostawski otrzymał 


„prawą skroń, Na. adzłos strzałów, nadbies, zosnadara, lokalu. | miesiąc więzienia, i obydwał zasądzeni wyrok przviel. 


22-g0-£włelnta 1925 r. 


, 
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ап о S PO KOR з KI 


Gdzie się podziało złoto rosyjskie? 


W tych dniach odbyło się w Paryżu zebranie, wła- 
ścicieli rosyjskich papierów, na którem odczytany zo- 
stął niezmiernie interesujący dokument, którego treść 
podajemy za „Dzien. Poznańskim”: 

„Cesarski rząd rosyjski chcąc osłonić skarb złoty od 
najść i zamieszek, przetransportował złótą rezerwę do 
Kazania. Ten skarb państwowy wynosił 700000000 
rubli złotych. W chwili, gdy powstał w Syberii rząd 
admirała Kołczaka i rozpoczął oienzywę na Kazań, re- 
zerwa złota została wzięta przez armię admirała i prze- 
wieziona bardziej na wschód, do samej Syberii. 

Ilość złota, którą admirał obiął w posiadanie, wyno- 
siła 340 000 000 dolarów. 

Potrzebując kredytu dla różnych zamówień. mini- 
ster skarbu rządu Kołczaka wysłał 15 maja 1919 r. 
145 000 000 dolarów złota. 

Z tej sumy 11240000 pudów dojechało do Włady- 
wostoku, 2 000 pudów zabrał generał kozaków Siemio- 
pow i złożył je w Czycie. 

Есгуѕіше dokument absolutnie autentyczny, który 
podaje telegramy admirała Kołczaka i generała Dide- 
richsa adresowane do Siemionowa, nalegające na tego 
ostatniego, bez rezultatu, by oddał złoto, 

Przedstawiciele atamana Siemionowa złożyli sumę 
150 000 000 rubli złotych za kwitem do oddziału jednego 
z M rosyjskich w Szanghaju, który ich jeszcze nie 
zwrócił. 

145 milionów dolarów w złocie złożone w wydziale 
banku państwa we Władywostoku, zostały wydane w 
sposób następujący: 

Rzadowi francuskiemu 1 370 000 dolarów. 

Drzedstawicielstwu Wielkiej Brytanii 5 620 000 dol. 

Obie te sumy zostały wydane w maju 1918 roku. 

Rządowi francuskiemu ј angielskiemu 7 600 000 dol. 

W lipcu 1918 Japonii 7 000 000 dolarów. 

W sierpniu 1918 i we wrześniu Japończykom 
6 440 000 dolarów. 

W sierpniu Francuzom 8 165 000 dolarów. 

Zapas złota we Władywostoku wynosił w przybli- 
Żeniu 6000 pudów. 

Na zastaw tego złota Japonia wydała pożyczkę 
30000000 jenów. towarzystwo anglo-ameryvkańskie 
(Baring Brothers and Kidder Peabody et Co) 46 835 000 
dolarów na kupno strzelb 1 kulomiotów w Ameryce 
2 180400 dolarów. 

A więc z sumy 332 miljonów 915000 dolarów. która 
była złożona w Omsku tylko 210000000 dolarów wy- 
słano w chwili ewakuacji stolicy Syberii. Ta ewakuacja 
odbyła się 8 listopada 1918 r. i złoto zostało załadowane 


Z ruchu wydawniczego. 


„= Świąteczny numer „Strażnicy Bałtyckiej“ nr. 4 
413) — centralnego organu byłych Wojaków į Powstań- 
ców oraz Oficerów Rezerwy na Pomorzu wyszedł w 
zwiększonym nakładzie i rozmiarze co świadczy o tem, 
że pismo to, mające na celu krzewienie idei obrony Pań- 
Stwa i przysposobienia rezerw staje się jednem z nai- 
więcej rozpowszechnionych i czytelnych pism tego ro- 
dzaju w całej Polsce a nawet zagranicą. 

Liczne i doborowe pod względem graficznym ilu- 
Stracje — podnoszą wartość literacką tego czasopisma, 
broniącego Świętych praw polskich do Pomorza i Bał- 
tyku, tego okna na świat. 

Z artykułów. jakie w tym numerze są zamieszczone 
należy wyróżnić część urzędową, dotyczącą oficerów w 
służbie nieczynnej, wspomienie pośmiertne z okazji 
mierci Prezesa Pomorskiego Związku Oficerów Rezer- 
р artykuł: „W dniu Zmartwychwstania”, pióra redak- 
Ота Kalwary, artykuł kpt. rez. Tyrankiewicza p. t. Ra- 
Goiluminacja. Dalej idzie obszerny dział b. Wojaków, 
zawierający zestawienie masowych protokółów szero- 

rzesz rezerwistów polskich — Kaszubów przeciw 

usom niemieckim na ziemie pomorskie. 

osobnym dziale gospodarczym znajduje się szcze- 
e informacje. dotyczące przyszłej wielkiej Wysta- 
omorskiej oraz opis ilustrowany największego do- 
mu towarowego na Pomorzu, własność Braci Korze- 
niewskich w Grudziądzu. 
raki o ażnica Bałtycka“ ze względu na swój cel i cha- 
ШО zasługuje ze wszech miar na poparcie. Cena pre- 
nie raty wynosi tylkk 5 zł. rocznie, 2.50 zł. półrocz- 

» czyl! 1,25 kwartalnie. 
dzi Adres Wydawnictwa: .Strażnica Bałtycka" Gru- 

ądz. konto czekowe P. K. O. Poznań Nr. 206 472. 
OWY: ag” 


zółow 
Му Р 


w KONKURS 
Сен spopularyzowania zagadnień, połączonych z naszem 
w wybrzeżem morskiem. 
о Qjewoda Pomorski ogłasza ninieiszem konkwrs na pracę 
1 wyją епн gospodarczem buduiącego Się portu w Gdyni 
w za morskiego dla Polski. 
brać кшк! Коп kurs u: 1. Udział w konkursie może 
zastrzeżen, obywatel Polski. 2. Rozmiar pracy jest dowolny z 
niać nast sm wyczerpania tematu. 3. Praca winna uwzelęd- 
kę jezo ісе kwestie: a) Techniczny zarys portu w Gdy- 
b) Przyp 5270 oraz pogląd na metody eksploatacił portu, 
zdolność, Any obrót towarów przez port z uwzględnieniem 
łstniełące gg portowych i potrzeb przewozowych kraju, С) 
ды. а асгепја portu z krajem — kolejowe wodne 1 szo- 
poiltyki ta az niezbędny rozwój tych linji komunikacyjnych 1 
Tyfowej. d) Niezbędny rozwój polskiej fłoty handło- 
ж ło tacę SdMleniem poszczególnych linji okretowych i ich 
eksp kt aci е) widoki i metody rozwoiu polskiero wybrzeża 
Е фа pod względem turystycznym i uzdrowiskowym, f) 
tosunex Społeczeństwa połskiego do powyższych zagadnień. 
4. Prace mają być nadsyłane w rękopisach (pisane na maszy- 
nie) ewent. już wydrukowane — pod godłem, przyczem naz- 
wisko I adrês autora mają być dołaczone w zapieczętowanej 
kopercie, Opatrzonej tem samem godłem. Rękopisów się nie 
zwraca. 5. Termin składania prac konkursowych upływa z dn. 
1 września 1925 r. Prace winne być nadsyłane do Pomorskiego 
urzędu Wojewódzkiego, Wydział Przemysłu I Handlu 1 ozna- 
Стопе napisem na kopercie: „Konkurs na pracy о Gdyni”. б. 


| 


do specjalnego pociągu nr. 2. Omsk zajęły wojska so- 
wieckie 15 listopada. Na stacji Tatarskiej o 125 wiorst 
od Omska inny pociąg najechał na wiozące zloto wago- 
ny, które zostały poważnie uszkodzone. Widziano zło- 
to na szynach kolejowych. 

4 grudnia pociąg transportujący admirała Kołczaka 
ijego rząd konwój, sztab generalny znajdował się wśród 
oddziałów czecho-słowackich, będących pod dowódz- 
twem generała Sirovoy, wziął on 3 lokomotywy pozo- 
w ы 2 pociągowi wiozącemu admirała i rezerwę 
złota. 

Jak wiadomo, 32500000 doiarów zabrali Czecho- 
słowacy i skierowali ku Charbinowi. 

W tem mieście rosyjską cesarska moneta złota była 
sprzedawana po 9 jen.; ilość złota rosyjskiego, którą 
znaleziono w Charbinie, była bardzo znaczna, właści- 
ciele tego złota chcieli się go pozbyć za wszełką cenę. 
Trzeba zauważyć, że Кіегейѕкі i jego przyjaciele są 
bardzo faworyzowani przez władze czesko-słowackie I 
mają możność podtrzymywania swojej partji i wydaw- 
nictwa gazet i różnej literatury w Pradze i Berlinie, 
dzięki hojnej subwencji skarbu czeskosłowackiego). 
Ilość złota, która wpadła w ręce Sowietów jest oce- 
niona w przybliżeniu na sumę 320000 dolarów. 

Ta ilość została. Przewieźli ją bolszewicy w swoim 
czasie do Moskwy i posłużyła rządowi powietów do 
różnych tranzakcji. 

Z powodu tego niezmiernie interesującego dokumentu 
gazeta „Wieczernieje Wremia* zapytuje między innemi: 
„gdzie się podziały 32500000 dolarów, wywiezionych 
przez Czechosłowaków z Charbinu? 

Wyżej podany dokument francuski wiąże z teml 
pieniędzmi subsydja Czechosłowaków Kiereńskiemu. 

Teraz ani rząd czechosłowacki nie może milczeć, ani 
Kiereński nie może uchylić się od odpowiedzi co do pie- 
niędzy, które w Pradze otrzymał! 

Co się zaś tyczy 150000000 rubli złotych otrzyma- 
nych przez atamana Siemionowa, przedstawiciele któ- 
rego twierdzą, że zostały złożone w Szanhajskim od- 
działe jednego z wielkich banków rosyjskich za pokwi- 
towaniem kierownika banku w Szanhaju (później mini- 
stra w Polsce) pana J. i na odpowiedzialność głównego 
dyrektora wschodniego oddziału hr. E, — ataman Sie- 
mionow albo jego przedstawicielę, pan J. i hr. E. zobo- 
wiązani są odpowiedzieć na pytanie, gdzie są te 150 mili. 
rosyjskich pieniędzy. 

Co do Czechów to przy ich wyrobieniu finansowem 
nie wątpimy, że jakiś ślad owych 32 milionów został w 
papierach państwowych“. 


morskiego rzeczoznawców pod osobistem jego przewodnict- 
wem. 7. Za najlepszą pracę odpowiadającą powyższym warun- 
kom wyznacza się nazrodę w wysokości 1000 zł, płatnych w 
połowie zaraz. a w połowie po wyłściu pracy w druku. O ile 
praca me bedzie wydrukowana do dmia 1 stycznia 1926 Po- 
morski Urząd Wozewódzki będzie miał prawo wydać ја włas- 
nym nakładem; pozatem autor zachowa wszelkie prawa an- 
torskie. 
EEEE WE EET" a а 
Ze sportu. 
Międzynarodowe konknrsy hippiczne w Nicel 

Nicea, 20. 4. (PAT.) W pierwszym dnin międzynarodo- 
ус! wojskowych konkursów hippicznych brały udział konie, 
które nigdy nie wygrywały nagród w Nicei. Rotmistrz Dą- 
browskł zajął czwarte miejsce, por. Zgorzelski — 12-te miejsce. 

Z pośród ośmiu koni, których dosiadali pułk. Rómmel, rot- 
mistrz Królikiewicz i por. Szosland — sześć zostało wyróżnio- 
nych. W drugim dnin konkursu o magrode księżny sabaudzkiej 
zwycięstwo odniósł rotmistrz Królikiewicz. Płk. Rómmel za- 
iął siódme miejsce, rotmistrz Dobrzański — 11-te miejsce. 


Sprawy społeczna-gospodarcze 


— BACZNOŚĆ PŁATNICY PODATKU OBROTOWEGO! 
Zgodnie z postanowieniami art. 81 ustawy o podatku prze- 
mysłowym z 14. 5. 1923 r. dnia 15-go kwietnia br. upłynął o- 
stateczny termin płatności podatku obrotowego wymierzonego 
przez komisie szacunkowe za drugie półrocze 1924 r. 

Wobec tego przeprowadzać będzie Urząd Skarbowy po- 
datków i opłat skarbowych w czasie od 20 do 30 kwietnia br, 
wzmożoną egzekucję со do zaległości w powyższym podatku 
jak 1 wszystkich innych jeszcze zalegyjących kwot podatku 
od obrotu 

Zaznacza się, że w ту obowiązujących ustaw wniesione 
odwołame nie wstrzymuje terminu płatności podatku. 

Uniknięcie kosztów egzekucyjnych jest tylko wtenczas 
możliwe, jeżeli płatnicy nie oczekując zławienia 516 urzędnika 
egzekucyjnego — wpłacą przedtem zaległe kwoty do Kasy 
Skarbowej i urzędnikowi egzekucyjnemu okażą odnośny kwit 
kasowy. 

Urzędnicy, wykonujący czynności egzekucyjne, posiadają 
odpowiednią legitymację urzędową. 

— USTAWA O KREDYTACH DLĄ OSADNIKÓW BĘ- 
DZIE ZNOWELIZOWANA. Jak się dowiadujemy, Min. Reform 
Rainych zajęte jest obecnie opracowywaniem noweli do usta- 
wy z dina 19 kwietnia 1923 r. o przyznaniu kredytów dla osa- 
dników. Jednocześnie jak się dowiadujemy, Państwowy Bank 
Rołny wypłacił już 1500000 złotych zapomóg budowlanych na 
ogólną sumę kredytów przyznanych z tego tytułu osadnictwu 
wynoszącą 2500000 zł. Pożyczek zwrotnych udzielono w ostat- 
nim miesiącu 250000 zł. Gotówka przyznana osadnikom wy- 
płacana jest przez Spółdzielcze kasy powiatowe. 

— MIEDZYPARLAMENTARNA KONFERENCJA 
HANDLOWA. — Rzym, 20. 4. (Pat.) — Na plenarnem 
posiedzeniu międzyparlamentarnej konferencji handlowej 
po dyskusji nad zagadnieniem pożyczki międzynarodo- 
wej ha cel stabilizacji kursu walut — przyjęto rezolucję, 


! przedstawioną przez sprawozdawcę i stwierdzającą, źe, 
Jery będzie Się Składało z powołanycii przez Wojewodę Po-pożyczki te wiuny być udzielane ivika krałam. która 
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Trellieborga podeszew gumowa 
Mocna, tania i zdrowa! 


y ? 


Przynajmniej od jednej troski wolni 
będziecie, zaopatrując się w Wrelle- 
borga gumowe podeszwy do nakle- 
jania: takowe bowiem zastąpią w zu- 
pełnosci 3—4 podeszwy skórzane. 
Użyciem tych podeszew oszczędza 
51. każdorazowo 12 złotych więcej. 
Oprócz tego dodają elegancji, są nieprzemakalne, 
nie brudzą, a wskutek specjalnego preparowania 
materjaiu nie ślizgają sie nawet po lodzie. Ротаїет 
ше różnią się niczem od podeszew skórzanych, $4 
łatwe do naklejania, a na życzenie też przez własnego 
obuwnika, i przymocowane bez użycia szkodliwych 
gwoździ, trzymają bardzo trwale. 

Trelleborga podeszwy nadają się także do 
podzelowania kaloszy, obuwia dla gimnastyki oraz 
wszelkiego obuwia gumowego. 320 

Kup natychmiaai, a oszczędzisz pieniądze. 
Cena za parę złotych 2,78, 3,—, 3,25 dla dzieci, pan i panów 
Do nabycia we wszystkich pierwszorzędn składach obuwia › skći 


„Szwedpol* Bydgoszcz 
Generalna Agentura dla Polsxi, Unji Lubelskie; 14а 
= 
dobrą wiarą mogą być uważane za nie uprawiające polie 
tyki inilacyinej i które używać będą przyznanej im ро» 
życzki jedynie dla celów odbudowy ekonomicznej. 

Rezolucja zaleca pozatem periodyczne zwoływanie 
konferencii przedstawicieli wielkich banków europejskich 
i amerykańskich przy udziale zainteresowanych rządów, 
w celu rozpatrywania najważniejszych kwestji z dzie- 
dziny, gospodarki kasowej. Konferencja przystąpiła na- 
stępnie do dyskusji nad zagadnieniem międzynarodo- 
wych układów kolejowych. 

Na wniosek sen. Ancony przedstawiono pod głoso- 
wanie konferencji rezolucję. przewidującą m. i. rozsz= 
rzenie ogólnych postanowień wspólnych dla wszystkich 
kolei międzynarodowych w dziedzinie transportu pasa- 
żerskiego i towarowego na podstawach niiędzynarodo- 
wej konferencji berneńskiej. 

Z kolei przystąpiono do dyskusii w sprawie organiza 
cji arbitrażu między pracodawcami a robotnikami. Kone 
ferencja przyjęła rezolucję, wysuniętą przez Levela, któ 
ra nie uszczuplając prawa do strajku i lokautu oraz pra= 
wa organizacii, przyznanego robotnikom i pracodawcom, 
wyraża życzenie, aby w interesie powszechnym zatargł 
w przemyśle trwały jaknajkrócei. Nastepnie przyjęta 
jednomyślnie rezolucię Molofia w sprawie klauzuli o naj- 
większem uprzywilejowaniu, wyrażającą życzenie, aby. 
klauzula ta bgła stosowana w przyszłości najczęściej. = 
Przyszła konferencja odbędzie się w Londynie w maju 
1926 roku. 

STAN OZIMIN NA KRESACH WSCHODNICH 
Jak nas informują ze związku Osadników kresowych 
stan zasiewów ozimin na Kresach jest dobry. Zasie= 
wy jare aczkolwiek opóźnione wróżą również dobre uro- 
dzaje. DLącznie z tą wiadomością donoszą nam, że na 
Wołyniu odczuwa się duży bra: paszy, w niektórych za í 
„powiatach odczuwa się ogromny brak ziemniaków de 
sadzenia. Р 

RADA POLSKICH STOWARZYSZEŃ KUPIECRICH 
ZACHODNIEJ POLSKI. W ostatnim czasie utworzyła 
się w Poznaniu Rada Polskich Stowarzyszeń Kupieckich 
Zachodniej Polski (Razapol), która skupia obecnie około 
106 organizacji kupieckich. „Razapol* działa w poro- 
zumieniu z Miejskim Urzędem Targu w Poznanin. W dniu 
1 maja ukaże się w sprzedaży pierwszy numer organu 
„Razapol* „Świat Kupiecki*, który będzie poświęcony 
w całości Międzynarodowemn Targowi w Poznaniu. 


Giełda pienieżna. 
Warszawa dnia 20 kwietnia, 1925, 


Kogo nie trapią 
dziś 
ustawicznie мгга, 
sta!'ące wydal Kima 


Dolary Stanów 2]ейп,............. 6,17 sł 
Floreny holenderskie * › е ө ә э э © © э ө э а 207.00 s 
Pra oki belgiiskie „ . « « « « © « s: » «a » „ o 26.24 „ 
Franki francuskie <e  « « « ооо 6.0 s © » » 27.94 „ 
Franki szwajcarskie э» э өе ө е ө э э э ө ө * ө «ө 100,28 . 
Fnnty angielskie оо e оо ^ о або Э Ие 
Korony апвїту]ае@Кїе..........„.„ 78.00 „+ 
Korony czeskie o. . ««* «aa ae s see 16,41 w; 
Ltry włoskie ............. = ө e + 2480 „ 
Korcay пог мејакіе а... о ee 0 seo * eo 
Korony dunskkie . . . « « » © s a « o © a e s a 
Korony szwedzkie . . « « « « » s s se se 2 
Poznańskie Notowania Zbożowe 
? æ dnia 20 4. 1026. 
Ceny w złotych teco Poznań za 100 kg. 

w ładunkach wazgonowych 
ZŻytołC0 kg. - » « © a ae s a о 32.30—33.,30 
Pszenica . . « » » е0 о оогоо о ео о ое 36.00 40.50 
Jęcsmień zwycza|ny тоо о ого во ө ө э > 
Jęezmień browarowy .,,.,,.,,,... 09.00—3100 
Owies we s =.” e sos *„ „ „ „ „ « 9 ù 26 (0—28.00 
Mąka żytnia „= « « « 2 « a ao o a a o s 6 4225—4425 
Mąka pszenna * ode o © › э а в з е е э 0 >’ 57,00—60,00 
Ospa Żytnia + « » » s ae s sa ss ea o ti —20 90 
Ospa pszenna . » . . „ «a se ssa s * > 
ZAEBNIAKIĘ EFC *. И.Е. — 5.35 
(żrochĄROnYJa- НОТЕ „ZOE > 21.00—24.00 
Groch Victoria . „ „. „. « « « « « « 28,00—22.00 


DRUKARNIA PUMORSKA 1 A W GRUDZIADZY 
Redakior odpowiedzialny; 101 Кї! 


» W 


Poczatok 06 18 


wielki współczeauy dramat erotyczny w б akt. роши» suakomitej noweli pi- 
вагха wegierskiego Artura Somlay, w roli główa. stynna Erna Morena. 


jest ekonomiczny w użyciu i | 
znakomite rezultaty przy 
praniu. 


Bziś premjera!!! 


Ognia Miłości: 


Obwieszczenia nrzędowe | 


wladz miejskich. 
We'ług prawa prasowago odpowiada 
aa dział niniejqzy 
nadackretarz miejski 
Damary Raszkowgki w Oraudziądza. 


Ogłoszenie, 


Publiczność nas əgo п iasta uwiadam amy 
że Zarzą: ogroiów пле!вкісћ zarzą ził naloua- 
nie ławek na Górze Zan kowej wobec czego 
ostrzegamy рг2өі przeiwczesnem uży aa: om 
ławek. gdyż ›о2па poplawic sobe w'erzchną 
odz eż. 

Poneważ Zarząt ogrolów mie skich przy 
бар! do wysowu trawy ua Placu 23 Stycznia, 
przeto ostrzegamy wszystkich przed wydepty 
wanem gskopuuych trawoików. Wyjątkowo 
ostra kara spotsa tych właścicieli psów, którvch 


Фа 22-go do 30-go kwietnia: 
LJ т 

8 tanich dni!!! 

1:1 qmg zag Wysoki rabat!!! 

Z powofu | kw idacji interesu zmn eiszam za. 


pasy materjałów wełnianych 1 baweło anych, 
które prowadzę tylko w dobrych gatunkach 


Specialność: zag: an. inliet} рой gwar. 
materjuły biel.żniane prima. 


A. Hoffmann, skład bławatów 


Wysoki rabat 


"Tajemnica Klubu Delfa: 


Sevsacyjno-detektywny dramat w 5 akt. w roli głównej Karl de Vogt. 


т 8 DIAM Y 
| wyrzuty 
usuw; 
НЕМ Кыл. МА 
anan», wypróbuwany 
-rodak do odrwiażania 
wydalikacania сету 


wyrobu Mg Jana 
Stenz. 4 


sptekapodlabęcziem 


drndziadz Rvnek 


ISZSF"W rzepa 


Nadprogram: 


w każdej ilości 
stale kupuje 


aja 
Francusko - Polski Bom Handlowy 


Gru sziądz, Toruńska 17-19 • Tel. 344 « adr. tel. „Frapo” 


Zakup w składach: Tuszewska Grobla 50-52 3 


URZĘDNIK 12010 
który pracowal przez 


|szereg lat na stanowi- 


| Ogłaszajcie Trzcine m dachy 


psy rozgriueby «ać lub zan eczybzczać bęcą ro ul. Stara ur. 17/19 Grudziądz, ul. Stara or. 17/19 | Н sern б а 

wo założoną pla stację L W Głosie рле Е "1596 ыр А 
‚‚ Plantaeje Placu 23 Stycznia jak też u szyst- i К В ie stanowisk же 
kie publiczne ogrody polecamy op-ece | troski- ¡Pomorskim EDIGER A> Rad yn | кте гстер а! Ога lub 


we! реек iacji. 


Grudziądz, dnia 20 kwietn a 1925 r. [2015 


Ло smiełankocne 


Magistrat 
Zarząd parków miejskich 
(—) Duday. są smaczne \ pożywne z firmy з 


Licytacja sądowa. 


W czwartek, dnia 23 kwietnia o godz, 11 
prze і poł. sprzeiam w Pol Węgrowe Евре - 
Һет) cirka 100 etr. kartofli, : dekarr. 
З wyjazdowe nowe szory, 15 kar, i 
dywan, duże lustro 1 garnitar koszy- 

fostkowzki, kom. sądowy. | 


KORODATĆ. 


———  RNOSZUDOOWSKU - 


Sarzedu cay od dziś loco dom i skład 


la Węgiel Górnośląski 


Chostka i orzech) 
2012 po 2.20 zł za ctr. 


A. Dutksewilz nast. “ыо 5ке 55 


| 
'Deleioa ог. 117 
ПГТ Е: ааа r 
plac 23 Stycznia ur. 23 JACUBSON 


Е u Y i plomby оа %,— zł 
począwszy w pierwszo 


wyśmienity 

środek odżywiaią- 
(0 - wzmacniający 
młodych i star,ch osób 


przyjemny w smaku, łatwy 
w trawieniu i nadzwyczaj 


Dr. Czesław Górski 


wznuwia swą fachową pracę 
ж dniem 20-50 kwietnia b, r. 


Choroby wewnętrzne i płucne. 


od 11 do 12 w połu:n'e 
iod 4 do 6-tej popołudn 
%rzy ulicy Groblowei nr. 22, L ptr lewu. 


Przyj nuje 


Dobrą 
TRZCINĘ 
DACHOWĄ 


sprzeda tanio 12017 
Zarzą i majętności 
RZĄDZ, 


pew at Grudziądz. 


= 

E 2 Urządzen: em 

wydzierżawienig w con- 

trum miasta, nadający się 
Spozdział, 

Stararynkowa За Il p. 


Dzierżawy 
о 
і 3 pokoie z kuchnią do 
do każdego interesu. 
i Posady i 


|t. p, włala poprawnie 
jęcykiem polskim inie- 
ш ескш. Zgł. „PAR* 
бит adz Toruńska 4 pod UP. 


> pokoje: 
i kuchnia 


z neblam ewtl. ze skła- 
den kol njainym lub 
bez w :uchliwej ulicy 
zaraz o oddania. Zgł. 
(чо „PAR“ dru 'ziądz, 
| Toruńska 4 pod W. 133 


POKÓJ 


umekiowany 
dla eduego pana, bez 
utrymauta Od zaraz do 
wyua'ęcia. Zgioszenia 
GRO->ZEWSAL Gru- 


„аі са Toruńska or. 


Ordynuje w Klinice kasy chorych od 9 11 rano SR na odpłatę  rzędoem wykonaniu. skuteczny. dz 842, Rybacka 28 х9 
: е ДЕ TER, Do nabycia "22:6" Czeladników 2и еа е 

а U ды ? А», єз | y i drogerjach. , malarsšich śródimieściu do wyn. dla 

©głoszenie, А F b 7 ] P й i h 1387 ни possukuje BURNICKI, wojsk. Mickiew tcza17 Lp 


Dnia 23-g0 bm. o godz. 10 odbęłzie sie 
wF publiczny przetarg TH 


W. Kulowski i Ske Tow. z 0.p. w Grudziadzu 


Poszukuje lub 3 pokoj. 


jednego кай węgla grubego Ogroiowa23 Fabryka: Тививмівха Drog» 
około 15 000 «lgr. Bliższej intormacji udziela się 
tego samego dnia na miejscu sprzedaży. 


1703 Ekspedycja Towarowa Grudziądz. 


poleca: 


Wapno 
Cement portlandski 


Poszukujemy dzielnych tachowych 


ШШ ҮП 


do ubezpieczeń na życie. 
Oterty do admin. Głosu Pom. pod nr. 1958. 


Ф е . 
Uwaga Sz. Panie i Panowiel 
Zmarszczki, krosty, brodawki. liszaje, czerwo- 
ne nosy ı t. p Usuwa się i nadaje twarzy świeży 
młodv wygląd. Masaże nowoczesnymi aparatami. 
Farbowanie włosów we wszystkich kolor. „Henna“ 
Ładne modne tryzury wykonuje nowa zaaugażo- 
wana siła, również w salonis męskim pierwszo- 
rzędna obsinga Przyjmuje czesanie pań poza doe 
mem. Loczki, warkocze we wszyst«ich kolor. w du- 
żym wyborze. Przyjmuje wszelkie prace z włosów. 


юз Fryzjer A. Pinno, Sienkiewicza 4. 


ТТТ 


po cenach bezkonkurencyjnych 


PRASY DO TORFU 


o wielkiej działalności 
do zapędu mechanicznego. 


Związkowa Centrala Maszyn 


Tow. Аке. 1977 
ul. Wjazdowa 9. 


Kierownietwo Rejonn Inżynterji 
i Saperow w Grudziądzu ogłasza 


EP ше 07 «> za в- я5 


na budowę nowych stajen w Chełmnie 
mający się odbyć w dniu 15-go maja b. г. о go- 
dz nie 10-tej m. 30 — oraz szereg przetar- 
gów ma roboty budowlane remon- 
tu głównege w. Grudziądzu, Chełmnie 
1 Grupie w rozmaitych terininach. 


Blżaie szczegóły przetargów ogłoszone zo- 
stały w nr. 103 „Polski Zbrojnej* z ania 15 


IV. b. r. i j ] „0198 
Kier. Rej. Inż. i Sap. Grudziądz. 


Przyjmujemy dzielnych 


akwizyłtorów 
ila abezpieczeń ogniowych, kradzieżowych 
2 włamaniem, szyb 1 luster, od następStw 

nieszczęśliwych wypadków i ną Życie. 
Oferty npr. się do adm. Gł, Pom. ur. 1935 


Poznań 


aj 
— ————— ——————————Є———————— on 


Sobieskiego 14, 1 


Czeladnik pomieszkania y 
Е w вго iraiesciu w ргов\ о 
praeprane do czysżcze piekarski gosp. lub zam emię na ta- 


nis maszyn Kupuje 
w mziejszych! więk= 
szych ilościach 


Szmaty z, 


-———————————— 


Polecam na jutro 
pierwszorząnńne 


towary 
wędzone 


n. p. [2017 
węgórz wętzony, łosoś 
u ędzony, lesiotra w Ба: 
walkach. uajlepsze wrze- 
gienice (makareie , łu- 
pacze, tlundry, colz'e0- 
nie żywe гак! stołowe, 
jakoteż ryby, pier» вгога 


pomarańcze malinowe 
З sztuk 1,00 złoty 


В. Stippel,|* 


SKŁAD 


w naigłówniejszej ulicy 
Grudziądzu pads:ący się 
pa każdą branżę, odre- 
staurowsby wprost od 
właściela do nabycia 
i mięs.kanie 8 pokojowe 
komfortowe w głównej 
ulcy ewtl. bez mebi) до 
odstąpienia. Zgł. do Gło- 
sn Pomorsk. pod ar. 2014 


Rowery течет 


damskie i mę- 
nie sprzedam illaSztorna 2 


skie vkazyj- 


Dohr:a utrzymana UBRA- 
NIE dla m'odzienca ол дво 
tanio sprzedam MALLOS 
axalnisna 19 18114 


Kościelna 8 Тө], 622 : 

Magazyn > 

ШИШИШИ bławatów 
i obuwia 

3 okna wystawne, ed 

wielu lat zaprowadzo- 

' пу s kilkuletnim kon- 
traktem na ubikąacie, 

WIOLONCZELĘ w eentrum miasta Byd- 

ograuą spize!am. Mo- | gogączy 2araz па ko- 
п usaki 7, parter nalewo | rzystoych warunkach 


ed godz, & do б. [1704 


Nowy damski płaszcz 


um średnią figmrę 
korzystnie do nabyoia, 


р. 


do oddania Do przeją- 
cia s towarem potrzeba 
ea. 25000 z}. Oferty upra- 
sza się pęd „Blawąty” 
do b'ura ogloszeń, PAR" 
Uydgoszcz, Owocowa 12, 


może зе oizaraz: głos Ć 
L. BONIN, mistrz p o 
karski Lisewo, poa at 
Chetmno. {1692 


Dzieny pomocnik 
KRAWIECKI 
ќардь UCZEŃ może 

się zgłosić od zaraz 


Władystaw Nowek 
Lipowa 53. 1712 


Podróżujących 
AGENTÓW 
na w o do pośrednictwa 
афу. chem. 1 techn, 
p erwszej potrzeby za 
wysoką prowizją 201. 
do Gł, Pom. pod nr. 1691p 


Poszukuję od 1. V. 25. 
do hotelu i restauracji 


bufetowego 
na własny rachunek 


Nadesłanie Swiadectw 
i dołącz fotogr. pożądane 


Firma Franciszek Szpitter 
ŁASIN 1993 


Słnząca 
nczciwa i skromna, po- 
trzebna do wszelkich prac 
domowych i dzieci od 1. 


£69T 


V. br. Zgł, pom. 8 s 4 


popol. Strzelecka 19 Ii. 
220. кйш 0 7 


SŁUŻĄCA 


kucharka) 
NE od 1. б. 2, 
oszenia ulica Sta- 
зува OFr, 3, 1 ptr. [1697 


к өм Chon cach Ot. ө 
Głosu Pom. pot ar. 2018 


| Zguby | 


Wilczyca zabłąkała 


sią W nie 
dzielę. Proszę oddać w 
piekarni, Nadgórna 6 
za wynagrodzeniem 11698 


i Różne ] 


| Do wiadomości WP. oby- 
wateli т zarządzających 
| domami. 


Kryje DACHY 


| papą, arn "ag łuvkiem 
| także төреп е wykonu- 
„je fachowo pod gwaran- 
cją i nie drogo 
JAN RUJNER 
| Grudziądz,Groblowa 18р. 


Przyjmuję bielizną 
do prania i prasowania 
w domu inb poza domom 


Zakrzewska, Ид. Wyb 41 
w TOR L I WE CZ 


Baczność: 
| Fotografje 


| paszportowe: 
w pól godzinie 15.4 


Zakład toiograliczny, 


і 3-go Мајн 10 


